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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y
i włościański!

W arunki prersasmrowatyi
*  Warszawie z odnoszeniem  

miesięcznie Zł. 3.53
tez odnoszenia m 3.—
11 * prowincji mieslęczn. „ 3.50
‘ ‘ Stanicą „ 5 30

zmianę adresu 10 groszy

*«dakefa przyjmuje interesantów otf 
— 2 po poi. Za zwrot rękopisów 

redakcja nie odpowiada.
JJ^mlnistracja czynna od 9 do 5 bez 
Wzerwy. Kasa czynna od U do Z. 

Rcchunkl płatne w Środy.
l «leł. Redakcji 176-70. Admin. 120 13.
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PBQLETARJUSZ6 WSZYSTKICH KRAJÓW Ł6CZCIŁ S IĘ j

M I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
Ceny ogłoszeni
«  ur tekście (przed kroił.) 25 groszy
g  nekrologi 10 „
n zwyczajne 15 „
g drobne za [eden wwaz 10

*2, Cany ogioszert należy rozumieć 
q  za wiersz wysokości 1 milimetra
Dla poszukujących pracy 50? rabaiq 
Ogłoszenia w Ffeniedzieln. o 25? drożej 
Fantazyjne t tabele (bilanse) 53? „
Ogłoszenia przyjęte no zamknięcia 

Administracji o 10? drożej.
Za terminowy druk ogloszert Adnil 

nislracja nie odpowiada.
Redakcja i Admin. Warecka 7.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

B PlMró 15 PSU.

Staraniem C. K. W. i Warsz. O. K. R.
• P. S., dn. 8 grndna r. b. w poniedziałek o 

8®dz. 11 r. w sali Tow, Hygienicznego, ui. Ka- 
r®wa 31, ku uczczeniu pracy socjalistycznej' 
Senatora tow.

BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO 
^  89-tą rocznicę Jego urodzin odbędzie się 

UROCZYSTA AKADEMJA.
Program Akademji wypełnią przemówie­

nia tow. tow. posiów: Ignacego Daszyńskiego,

Norberta Barlickźego, Zygmunta Gardeckiego, 
Rajmunda Jaworowskiego, Feliksa Perlą, Zo- 
iji Praussowej i radnego Marcelego Piłackiego.

W części artystycznej wezmą udział ar­
tyści Opery Warszawskiej, dramatu, chór ga­
zowali warszawskiej.

Zaproszenia otrzymywać można w sekre­
tariacie W. O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, od 
godz. 10 — 1 i od 5 — 7.

III, III y o iw-1 n r w r-iwu ^ i ■-

Kresy a s
Od dłuższego czasu stronnictw a reak ­

cyjne i ich p ra sa  nam iętnie w zyw ają R ząd 
zaprow adzenia stanu wyjątkow ego r a  

d resach  W schodnich. W niosek odpowiedni 
R o sz o n o  w  Sejm ie. R ozpatru je  go obecnie 
wimisja adm inistracyjna. Otóż m inister 
' hugutt ośw iadczył w yraźnie i stanowczo, 
** R ząd  wniosku tego nie popiera i jest 
Przeciwny zaprow adzeniu stanu  w yjątkow e­
go, W yw ołało to  w śród stronnictw  reak ­
cyjnych wielkie niezadow olenie i pom stowa- 

k tó re  w yraża się w  licznych art. ich

, Stanowisko reakcji jest zupełnie, z  pim- 
w idzenia jej dążeń kresowych, jej sto- 

pnku d/o ludności m iejscowej —  zrozumią- 
,e- P rzecież to  w łaśnie reak cja  jest winna, 
^  cia K resach stan rzeczy s ta ł się w prost 
r°Zpaczliwy! W  art.. naw ołującym  d o  za- 
P*Waidzenia stanu w yjątkowego, „W arsza­
wianka" pisze: ,,W  r. 1921, po skończeniu 
^ jm y , ludność białoruska i rusko-ukraińska 
iąb iera ła  się spokojnie, i przew ażnie z zado- 
^olwniem d o  życia i pracy w  nowo-ustalo- 
Vch stasiur'kach państwowych, a ludność 

polska czuła się tam  perm ie. W  ir. 1924 lu- 
p o ś ć  białoruska i rusko-ukraińska zatraci- 
a poczucie w ładzy państw ow ej, a ludność 

Polska tam tejsza p rzesta ła  wierzyć, że jest 
Iakaś m yśl i' jakaś siła" . A  więc „W arsza­
wianka przyznaje, że zm arnowano irspaso- 
^ n i e  ludności kresow ej, naogół raczej 
^zychyłnie d la  Polski. Jeżeli tak. to  z tego 
'vYrdka n ieodparty  wniosek, że należy potę- 

tę  politykę i to  postępow anie w ładz, k tó - 
*e zabiły przychylność d la  Polski. W ynika 
Zajrazem wniosek pozytywny, aby niezw ło- 
^ i e  zabrać się  d o  polityki, któralby odbu­
dow ała m oralny zw iązek kresów  z Polską i 
^Parła go na trw ałych  podstaw ach polepsze- 

stosurków  miejscowych we wszystkich 
"Ziedzinach. To jes t jedyna możliwa droga.

Alle reak c ja  nie chce reform  na K re­
dach! Nie chce reform y agrarnej, nie chce 
^m orządu , nie chce dopuścić dc głosu i do 
'y ^ ó łrz ąd ó w  ludności białoruskiej i ukraiń- 
k iej, nie chce dać jeij rzetelnych praw  na­

c io w y c h  w szkole, w urzędzie, w sądzie, 
j^ g n d e  utrzym ać dotychczasowy bezwzglę- 
?Y system  panow ania i rządzenia, k tó ry  w 

jńeisłyebanym stopniu rozgoryczył ludność, 
. d latego właśnie, dlatego ty lko  potrzebny 
’̂ st jej stan w yjątkowy! C ałą spraw ę kre- 
Ow wschodnich zwęża do spraw y „napa- 
°w “, bandytyzm  i ruchaw ki d la  reakcji są 
’■synem zjawiskiem kreso  wem. godnem u- 
agi. Na k resy  p a trzą  pod kątem  widzenia 

'‘̂ n ń re n ja "  a ..usm irenje" to  w yobrażają 
°bie jako utrw alenie olantaitorskich rządów  

p  Kresach. Idą za Stołypinem , k tó ry  wo- 
i : ..Naprzód uspokojenie, a potem  —  re- 
j°Tmy“( ale tak  sam o jak Stołypin —  dążą 
,° uspokojenia z jedyną m yślą o pozbyciu 
^  reform.

... S tan  w yjątkow y z natu ry  rzeczy z ca łą  
^ ^ spadnie n a  najszersze masy ludności 
j ^ f ó ż r i c y  w yznania i narodowości. Żywio- 

bandyckim  i dyw ersyjnym  nie przesz­
y j 2* nic a nic. Przecież i dzisiaj i tale, bez 
s ®ńiu wyjątkowego, czynne są n ie u s ta n n ie  

doraźne. Cóż nov/ego przyniesie pod 
*Y11' Wzglądem stan w yjątkow y? Stłum ienie

prasy, wolności słow a? N a K resach i tak, 
i bez stanu wyjątkowego, obowiązują w yjąt- 
j  kowe przepisy co  do prasy, a zebrania są 
! ściśle dozarow ane. Z resztą—dużo sobie bę- 
| dą robili ze stłumię,nia wolności p rasy  i ze- 
| brań — bandyci i ajenci sowieccy! A  może 
| pod wpływem staniu w yjątkow ego sowiecka 
j R osja zaniecha swoich zaczepek dyw ersyj­

nych? N adzieja taka św iadczyłaby o n ad ­
zw yczajnej naiwności,

S tan  w yją licowy byłby zgoła obojętny 
d la bandytów  i sowieckich specjalistów  od 
dyw ersji. N atom iast dla ludności byłby mi- 
czem inmem jak uprawnieniem , skodyfiko- 
waniem —  że się tak  wyrazim y —  w szyst­
kich gwałtów, -wszystkich nadużyć, w szyst­
kich głupstw  ad  mi ni s tnący j nyeh , dziejących 
się obecnie. Byłby ich uświęceniem i u trw a­
leniem. Pisalliśmy, że p, H ertz, N P.R-owiec, 
gotów jest, według w łasnego wyznania, zgo­
dzić się na s tan  w yjątkowy, byle by on nie 
przynosił „szkody ludności". To jest śmie­

szny w ykręt. C ały sens s tan u  wyjątkowego 
na K resach polegałby w łaśnie na tem, że 
byłby zw rócony przeciw ko ludności, że o- 
znaczałby wzm ocniony ucisk policyjny i ad ­
m inistracyjny bez żadnych widoków wzmo­
cnienia bezpieczeństw a.

P rzy tem  —  zabaw na rzecz! W szyscy 
niem al sk arżą  się na adm inistrację krasową. 
W szyscy m ówią o złym  doborze u rzędn i­
ków, o  nie®iflrieiuicści, nieuctwie, łapów ­
kach, brutalności. I oto tej sam ej adm ini­
stracji, tak  pełnej wad. i grzechów, tej s a ­
mej adm inistracji, k tó ra  nie umie zastoso­
wać zwykłego praw a, k tó ra  nie um ie należy­
cie skorzystać z wielkiej w ładzy, k tó rą  już 
ma, chce tsię d ać  w ładzę —  nieograniczoną. 
T o znaczy: zepsuć ją  do reszty. To znaczy: 
pozbyć się wszelkiej nadziei na  „wychowa­
nie" adm inistracji kresow ej. To znaczy: 
podnieść z ło  -do godności stałego systemu. 
Jeszcze nigdy i nigdzie stan  w yjątkow y nie 
sp rzy ja ł polepszeniu adm inistracji, przeci­
wnie —  pogarszał ją. A  polepszenie adm i­
n istracji je s t jednem  z naczelnych zadań 
kresowych!

S tan  w yjątkow y byłby dogodny dla 
nejtępszej i r:ajzłośliwszej części b iurokra­
cji, k tó ra  nie um ie rządzić, ilecz um ie się p a ­
stwić. S tan  w yjątkow y byłby dogodny dla 
reakcji, k tó ra  reform y chce zastąp ić  —  u d e ­
rzeniem  pięścią, a  stan  w yjątkow y m  K re­
sach zrobić .pierwowzorem d la  całego P a ń ­
stwa.

Ze stanow iska in teresów  państwowych, 
z punk tu  w idzenia celowości państw ow ej— 
stan w yjątkow y byłby wierutnem  i niepow e­
towanym głupstwem, k tó re  by tylko pogor­
szyło stosunki i uniemożliwiło wszelką s a ­
nację.

trajk ¥  p rzem y śle  w ić
PRZEMYSŁOWCY W DALSZYM CIĄGU PROWOKUJĄ ROBOTNIKÓW, ODRZUCA­
JĄC ŻĄDANIE PODWYŻKI. — ROBOTNICY UCHWALILI ZAOSTRZENIE STRAJKU.

Łódź, 1 grudnia.
(Telefonem).

Dziś odbyła się w województwie konfe­
rencja przedstawicieli przemysłu. Ze strony 
rządu obecny był na konferencji generalny 
inspektor p. Kiott, min, handlu reprezentował 
dyr. Dąbrowski; obecni byli również wszy­
scy inspektorowie pracy w Łodzi. Konferen­
cja trwała 3 godziny.

P rzedstaw ic ie le  Rządu zajęli zdecydowa­
nie przychylne stanowisko dla robotników.
P rzedstaw icie le  przemysłu odrzucili jed n ak  sta­
nowczo żądaną podwyżkę, motywując swoje 
stanowisko niemożliwością podwyższeni* kosz­
tów produkcji, obawą, że ożywienie w prze­
myśle runie; oraz wyrazili nadzieję, że chleb 
nie podrożeje, wobec tego podwyżka jest nie­
potrzebna!! Na tem skończyła się konferen­
cja.

O godz. 4 pp., pod przew odnictw em  wo­
jewody, odbyło się zebranie przedstawicieli 
wszystkich Żw. Zaw. z udziałem tow . tow. 
posła Szczerkowskiego i D an ilew icza . Zwią­
zek enpeerowski reprezentował Kazimier- 
czak, pos. Michalak i pos. W aszkiewicz, a cha­
deków — pos- Harasz i P iechotków na. Rząd 
reprezentow any był przez pp. Klotta i Dą­
browskiego.

Przedstawiciele Rządu zreferowali nie­
ustępliwe stanowisko przemysłowców.

Tow. Szczerkowski odświadczył, że prze­
mysłowców trzeba zaprosić na wspólną na­
radę, ponieważ sprawa jest pierwszorzędnej 
doniosłości, rozchodzi się bowiem o 100 tys. 
strajkujących robotników, a krzwwdzące sta- ] 
nowisko przemysłowców godzi także w inte- i 
resy państwa. Rząd powinien wyciągnąć z te- j 
go konsekwencje i zmienić swoją politykę cel­
ną, kredytową i przewozową w "stosunku do 
przemysłowców. Należy im także odmówić i 
pomocy w obsadzeniu fabryk przez policję.

Należy tu dodać, że wszystkie fabryki 
obsadzone są przez policję. W odpowiedzi na 
skargi przedstawicieli robotników o stosowa­
niu represji wobec robotników przez policję, 
wojewoda oświadczył, że o tych represjach 
nic nie wie i stoi na stanowisku, że należy dać 
swobodę strajkującym, o ile nie stasują te­
rom.

Przedstawiciele Rządu oświadczyli, że 
zdecydowanie oporne stanowisko przemy­
słowców nie rokuje nadziei na podjęcie per­
traktacji. Przedstawiciele innych związków 
również zabierali głos w tych sprawach.

O godz. 4 odbyło się równocześnie zebra­
nie delegatów fabrycznych przy b. licznym u- 
dziale robotników. Sytuację referował tow. 
Szczerkowski, pozatem przemawiało wielu 
delegatów.

Uchwalono zaostrzenie strajku, wobec 
nieustępliwości przemysłowców. Uchwalona 
rezolucja nakazuje odwołanie całej służby po­
mocniczej z fabryk, jak również obsługi ma­
szyn. Postanowiono zwołać posiedzenie ko­
misji strajkowych wszystkich 3 związków, ce­
lem naradzenia się nad dalszą akcją. Propo­
nowane jest rozszerzenie strajku na Gazow­
nię, Elektrownię, tramwaje i inne gałęzie 
przemysłu.

Rząd zdaje sobie chyba sprawę z powagi 
sytuacji; w każdym razie oporne stanowisko 
przemysłowców może wywołać ciężkie kom­
plikacje.

Sytuacja strajkowa przedstawia się bez 
zmiany. Te drobne fabryki, które poprzednio 
były czynne, przystąpiły obecnie do strajku.

STRAJK W PRZĘDZALNI NA WOLI.
Wczoraj w południe w przędzalni Hey- 

mana na Woli, zatrudniającej 100(1 ludzi, więk­
szość robotników przerwała pracę, Robotnicy 
przyłączyli się do strajkn rob. łódzkich, wysu­
wając żądanie 23 proc. podwyżki-

W dzisiejszym numerze:
Zamach kom unistyczny wRew-  

lu, w Estonji. iNapatiy na 
szereg urzędów i Parlament. 
Minister kolei ty. Za­
mach stłumiony.

Kresy a stan wyjątkowy.
Czwarty dzień strajku włók­

nistego w Łodzi.
Spisek w „ Rozwoju
Ćwiczenia bojówek endeckich  

w czasie pogrzebu S ienkie­
wicza!

Wielki wiec kolejarzy.
Akadem ja ku czci tow. L i­

m anow skiego.
Pracownicy umysłowi a zapo­

m og i d la  bezrobotnych.
W sprawie m onopolu  zapał­

czanego.
Wolne m iejsca (według da­

nych Urzędu pośr. pracy)
Odcinek: J. S. Bernarda Shaw  

„Sw. Joanna“ (kor. włas­
na z Londynu).

m\ w T-f! J n i i f
Czytamy w ostatnim numerze „Głosu Za­

głębia":
„W dniu 2 listopada b. r. na uroczystość 

przeniesienia zwłok Henryka Sienkiewicz* 
kopalnie Zagłębia wysłały nas 16-u górników 
w strojach górniczych z kilofami i lampami do 
Warszawy'. Po przyjeździe na miejsce uloko­
wano nas w lokalu Tow. „Rozwój" w W ar­
szawie przy ul. Żórawiej nr. 2, gdzie mieliśmy 
nocować. Po przybyciu do tegoż lokalu, mie­
szczącego się w frontowym domu na I piętrze, 
zastaliśmy <*». -ali liczną grupę osób cywilnych 
liczącą około 80-u ludzi, ustawionych w dwa 
rzędy, którzy wykonywali ćwiczenia z krótką 
bronią palną. Podczas krótkiej przerwy niżej 
podpisany przystąpił do komendanta, który 
poprzednio komenderował ćwiczeniami i za­
pytał go.

— Co to za organizacja ćwiczy?
— Obrona narodowa — odrzekł komen­

dant. .
— A co to  jest obrona narodowa? — za­

pytałem,
— To jest bojówka — odpowiedział mi 

komendant.
— Przeciwko komu służy ta  bojówka?
— Przeciwko socjalistom — brzmiała od­

powiedź.
— A może przeciwko komunistom? — 

zauważyłem.
— Nie, komunistów my się nie boimy, 

tylko socjalistów, ponieważ oni mają bojówkę 
i przeciwko socjalistom my musimy mieć wła­
sne bojówki.

Na tem rozmowa się urwała, gdyż ponow­
nie rozpoczęły się ćwiczenia. Mianowicie ko­
mendant rozkazał naładować broń, przyczem 
wydał instrukcję, jak należy zachowywać się 
w pochodzie; nie wolno się rozpraszać, a na 
dany sygnał należy strzelać tam, gdzie bę­
dzie rozkaz. Po tych uwagach wszyscy „cy­
wile" naciągnęli opaski biało amarantowe na 
ramiona i ruszyli na ulicę.

Po wyjściu bojowców wyrażaliśmy aaaze 
zdziwienie, że w uroczystości przeniesienia
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zwłok Sienkiewicza biorą udział bojówki na­
rodowe, które mają strzelać w razie rozka­
zu — jak gdyby do przestrzegania porządku 
nie było policji. Przypomniało nam się jedno­
cześnie, że Tow. „Rozwój11, to osławione 
gniazdo spiskowców reakcyjnych, którzy ro­
bili zamach na Rząd Ludowy oraz brali udział 
w zamachu na Zgromadzenie Narodowe 11-go 
grudnia.

Powyższe zdarzenie potwierdzić mogą 
wszyscy tam obecni górnicy jak: Wieczorek 
Józel, Sznajder Władysław, Michalski Franci­
szek, Góborek Władysław, Rodek Teofil, Ko­
dek August i iaai.

Józef Woźni czka.
Klimontów, dn. 27 listopada 1924 r.“.c *Ju
Wiadomość powyższa potwierdza otrzy­

maną przez nas z innego źródła wiadomość, 
że w czasie uroczystości na cześć Sienkiewi­
cza odbył się zwołany przez endeków zjazd 
bojówek reakcyjnych z całej Polski.

Żądamy surowego i bezwzględnego śledz­
twa w powyższej sprawie!

Uchwały
t e z i s i i  iw  ziisHv o

Na posiedzeniu W ydziału W arsz. R ady  Zawo­
dowej w dn. 26 ufo m. uchwaLono szereg rezolucji.

Rezolucja w sprawie drożyzny wskazuje na 
w zrost drożyzny w ciągu ostatnich miesięcy i o- 
owwia przyczyny tego. w ystępując przeciw  chao­
tycznej gospodarce państwow ej, wywozowi zboża 
z kraju, nieuregulowanemu pośrednictw u w han­
dlu. prym itywnej organizacji produkcji, prym ityw ­
nem u systemowi podatkow em u i t. p. Rezolucja 
•  tw ierdza, że zapędom Lew iatana. przygotowują­
cym a tak  na zdobycze i praw a robotnicze, rzekom o 
w- imię walki z kryzysem  i drożyzną, położyć musi 
kres zgodna postaw a całej klasy robotniczej wobec 
kapitału  i rządu.

Wydział Warsz. Rady Zw. Zaw. wzywa Zarzą­
dy Związków do organizowania zebrań, domagają­
cych się utrzymania Komisji Statystycznej i stoso­
wania przez przemysłowców wskaźników droży- 
źnianych, oraz utrzymania wszystkich zdobyczy 
'klasy robotniczej.

Rezolucja w sprawie Kasy Chorych stw ierdza, 
ze pow szechne narzekania robotników  w arszaw ­
skich na działalność K asy Chorych wywołane są 
n iedostateczną liczbą i ciasnotą ambulatoriów, oraz 
biurokratyzm em  w Kasie.

W ydział stw ierdza, iż obecny stan rzeczy w 
Kasie Chorych jest wynikiem długotrw ałych rzą­
dów  urzędniczych oraz chadecko - fabrykanckiej 
■większości zarządu z p. Koralew skim  na czele i 
wzywa przedstaw icieli robotniczych w Zarządzie 
K asy do walki o uporządkow anie chaotycznej i po­
w a la ją c e j  na nadużycia, gospodarki przez odda­
nie kierow nictw a K asy w ’odpowiednie ręce.

Rezolucja w spraw ie wypłaty zapomóg bezro­
botnym domaga się od miarodajnych czynników 
przedłużenia przewidzianego okresu wypłat pań­
stwowych zasiłków dla bezrobotnych, aż do chwili 
'znalezienia pracy przez korzystającego z zasiłków.

P rócz tego uchw alono zwołać w najbliższej 
'przyszłości konferencję Zarządów  Zw. Zaw., po­
św ięconą specjalnie Kasie Chorych, oraz W ydział 
polecił Prezydjum  Rady. dla uporządkow ania sto-

J i .  Joanna" l e n r i a  Slav
Londyn, 27 listopada.

Dowiedziałem się z pism warszawskich, 
że Teatr Polski w naj bliższym czasie wysta­
wia najnowszą sztukę Bernarda Shaw 
(Szou), „Świętą Joannę11. Sztuka ta cieszy­
ła się w Londynie niezwykłem powodze­
niem, dzięki zailetom samego dramatu i dzię­
ki doskonałemu wykonaniu głównej roli 
przez znaną aktorkę Sybil Thorndike (Torn- 
dajk). Zainteresowanie ,,Św, Joanną" wzro­
sło jeszcze z chwilą, kiedy sztuka wyszła 
drukiem, zaopatrzona w przedmowę samego 
autora.

Chciałbym skreślić kilka uwag, które 
nasunęło mi wystawienie „Św. Joanny" w 
Londynie i książka Shaw.

*
W twórczości Bernarda Shaw ostatnia 

jego sztuka „Święta Joanna" znaczy nie­
zmiernie ciekawy przełom. Shaw, który ni­
gdy nie przestawał być w swoich sztukach 
teatralnych głębeko myślącym i odczuwają­
cym społecznikiem, który w długim szere­
g u  swych dzieł poruszył najżywotniejsze 
zagadnienia Współczesne, który z niezwykłą 
odwagą wykrywał bcłączki obecnego ustro­
ju społecznego i politycznego, niemiłosier­
nie smagał obłudę, zacofanie, ubóstwo i 
szkaradę nowoczesnego życia .kulturalne­
go1 \  sięgnął do przeszłości, aby i tam wy­
kryć te same pierwiastki małoduszności, 
tchórzostwa, sobkostwa, hipokryzji, sprzy- 
siężone przeciw prawdziwemu bohaterstwu 
prostoty i wiary. Ciekawe jest, że ten 
kpiarz i satyryk, raczej analityk w swojej 
twórczości dotychczasowej, w „Św. Joan­
nie" — może wbrew woli — idealizuje: to 
co jest wzniosłe w duszy ludzkiej i w wierze 
ludzkiej, daje niejako syntezą człowieka 
„prawdziwego".

Diaczcgo Shaw, przechodząc w 68 roku 
życia nową ewolucje artystvezna i wplata­
jąc pierwszy listek do wieńca, k t ó r y  ma u-

simków w śród robotników  przem ysłu budow lane­
go, zorganizowanie jednego Związku budowlanego 
na terenie W arszaw y i zorganizowanie Związku 
transportow ców , obejmującego, niezorganizowa- 
‘nych nigdzie, tragarzy, woźniców, żeglugowców i 
antom obilistów. f

lii wleo iira,
W niedzielę, dn. 30 ub. tn. w wypełnionej 

sali Handlowców odbył się wiec polityczny 
kolejarzy^

Wiec zagaił krótkiem przemówieniem 
tow. Odrobina, poczem na jego propozycję wy­
brano do prezydjum tow tow. Makowskie­
go. Balcerkiewicza, Łagowskiego, Wyrębow- 
skiego i Redko.

Sytuację' polityczną w Polsce referował 
poseł tow. Barlicki, Mówca w swój zwykły 
jasny i treściwy sposób skreślił obraz układu 
sił ugrupowań sejmowych i stosunek poszcze­
gólnego stronnictwa do zagadnień życia poli­
tycznego i społecznego w Polsce. Charakte­
ryzując stosunek P. P. S. do rządu p Grab­
skiego mówca powiada, że P. P. S. ma róż­
ne zastrzeżenia w stosunku do polityki ga­
binetu, ale zdaje sobie z tego sprawę, że 
rząd ten nie jest narzędziem stronnictw 
paktu lanckorońskiego. Sam premjcr zdo­
bywa się na dużą odwagę w prowadze­
niu korzystnej dla państwa polityki skarbo­
wej, czem naraził się obszarnikom i ka­
pitalistom, którzy uskarżają się głośno na rze­
komy ucisk podatkowy. Wielką wadą obec­
nego rządu jest zupełna bezczynność wobec 
drożyzny i bezrobocia, dających się bardzo od­
czuć klasie pracującej. Pod tym względem 
trzeba, by rząd zdobył się na szeroką, pla­
nową i energiczną akcję przeciwdziałającą. 
Również fatalną politykę rząd prowadzi na 
Kresach. Zamiast represji należy odebrać 
wielkie majątki ziemskie tamtejszym obszar­
nikom i rozdać je chłopom. Wtedy chłop 
białoruski i ukraiński sam się z bandytami za­
łatwi.

Drugi mówca poseł tow. Jaworowski re­
ferował o próbach ze strony stronnictw pra­
wicowych i „Piasta" zreformowania ordynacji 
wyborczej w ten sposób, by większość manda­
tów przypadła w udziale tym partjom. Zaku­
sy te spotkają się z żelaznym opoTem PPS. i 
całej lewicy.

Obydwaj mówcy byli gorąco oklaskiwa­
ni.

Tow. Grylowski poddał ostrej krytyce no­
wy projekt pragmatyki służbowej. Wreszcie 
tow. Odrobina przypomniał na przykładach, 
że kolejarze gorzej są traktowani niż wszy­
scy inni pracownicy państwowi. Dlatego o- 
bowiązkicm kolejarzy jest zorganizować się 
dla obrony swych praw pod sztandarem PPS. 
W końcu uchwalono następującą rezolucję:

„Zgromadzeni na wiecu w sali Handlow­
ców kolejarze, uchwalają:

1) aprobować walkę prowadzoną przez 
posłów PPS. z reakcyjnymi ministrami;

2) wzywają posłów PPS. aby na terenie 
Sejmu przeciwstawiali się w dalszym ciągu 
atakom reakcji na zdobycze klasy robotniczej 
i dążyli do przeprowadzenia takich praw, któ-

koro-uwać cały jego dorobek literacki się­
gnął właśnie do połowy XV stulecia, do 
dziejów Dziewicy Orleańskiej?

Daje mam na to odpowiedź przedmowa, 
która zawiera uzasadnienie jego koncepcji 
artystycznej. Przedmowa ta, równie świe­
tna jak i inne przedmowy do sztuk, ogło­
szonych drukiem, sama przez się jest arcy­
dziełem i niezwykłą rewelacją nawet z czy­
sto naukowego punktu widzenia.

Shaw obalił dotychczasowe pojęcie o 
Joannie D‘Arc, odziera ją z wszelkich oz­
dób, w ciągu, stuleci do jej osoby poprzywią- 
zywanych, ale przywraca jej kształty ludz­
kie, siłę i piękno człowieka, wierzącego w 
swoją sprawę i niezłomnego w osiągnięciu 
zamierzonego celu.

Oto jak charakteryzuje on swoją boha­
terkę:

, .Musimy uznać i podziwiać Joannę, ja­
ko dorzeczną i bystrą dziewczynę wiejską, 
wyposażoną w niezwykłą siłę władz umy­
słowych i duchowych i odpowiedni im bart 
ciała. Cokolwiek czyniła, było wynikiem 
gruntownego obmyślenia; a chociaż proces 
ten był tak szybki, że mało co z niego docho­
dziło jej świadomości, -wskutek czego przy­
pisywała ona wszystko swoim „głosom", by­
ła ona jednak działaczką o wytkniętej lin ji 
postępowania, a nie kobietą ślepego odru­
chu. W dziedzinie wojennej była ona rea­
listką na miarę Napoleona... wyprzedzała 
napoleońską zasadę, że wytrwałość w ata­
kowaniu jest najkrótszą drogą do zwycię­
stwa. Nigdy, ani na chwilę, nie była ona 
tem, za co ją tylu romansopisarzów fałszy­
wie uważało: romantyczną gąską. Była ona 
z krwi i kości córą ziemi zarówno w swej 
chłopskiej rzeczowości i zawziętości, jak i w 
postawie wobec możnowładców królów i 
książąt kościoła, walnej od uniżoności i sno­
bizmu, — odgadując w lot wartość indywi­
dualną każdego z nich dla jej własnych za­
mierzeń. Umiała działać prośbą i groźbą, 
gdyż język jej zależnie od potrzeby zdoby­
wał się zarówno na łagodność, jak i na nie-

re są konieczne dla dalszego rozwoju ruchu 
robotniczego, a przedewszystkiem do przepro­
wadzenia demokratycznej pragmatyki służbo­
wej obejmującej wszystkich pracowników ko­
lejowych, z usunięciem wszystkich reakcyj­
nych przepisów zawartych w ostatnim rządo­
wym projekcie pragmatyki;

3) zgromadzeni oświadczyli gotowość przy­
stąpienia w razie potrzeby do walki, gdy w 
inny sposób nie da się demokratycznej prag­
matyki przeprowadzić;

4) zgromadzeni wyrażają posłom PPS po­
dziękowanie za ich energiczną walkę w obro­
nie interesów robotniczych".

Wiec zakończono odśpiewaniem „Czer­
wonego Sztandaru".

M i m i l g V g i a t i l ;
W myśl uchwały powziętej na odbytej dn. 

26 z. m. w lokalu Z. Z. K. konferencji wszyst­
kich związków kol., o której przed paru dnia­
mi donosiliśmy, udała się wczoraj do p. mi­
nistra Tyszki delegacja Związków celem za­
wiadomienia go o powziętych na konferencji 
uchwałach.

W skład delegacji wchodzili tow. Gry­
lowski (Z. Z. K.) i pp. Sąchowski (Zw. urzęd 
kol.), Pobożny (P. Z. K.), Czajkowska (Z. Z. P.), 
Maj lich (Zw. masz.), Krajewski (Zw. dr. kond.).

Prowadził delegację prezes Z. Z. K. tow. 
Kurylewicz, który, wręczając imieniem zebra­
nych p. ministrowi stosowny memorjał, pod­
dał ministerjalny projekt krótkiej a druzgocą­
cej krytyce podkreślając, i i  projekt ten jest 
wręcz kompromitujący dla M. K. Wśród ko­
lejarzy panuje opinja, że autor takiego pro­
jektu winien być usunięty, jako niezdolny 
do służby. Pos. Kuryłowicz domaga się wre­
szcie wstrzymania wszelkich dalszych prac 
nad pragmatyką do czasu, aż blok związków 
przedłoży swe poprawki, które winny być u- 
zgodnione z M. K„ pos. Kuryłowicz zastrze­
ga się jednak im. delegacji zgóry przeciw tema 
by poprawki te miały być uzgodnione z  au­
torami projektu, gdyż to byłoby tylko stratą 
czasu.

P. min. Tyszka przyjmując do wiadomo­
ści memorjał i uchwały konferencji między­
związkowej, oświadczył, iż dalsze prace nad 
pragmatyką będą wstrzymane do czasu, aż 
Związki przedłożą swoje poprawki. Popraw­
ki te sam minister będzie wprzód rozpatrywał 
wspólnie z delegatami bloku i dopiero w cią­
gu rokowań zorjentuje się, czy sam te po­
prawki uzgodni czy też powoła do tego spe­
cjalną komisję.

N a  tem  z a k o ń c z y ła  s ię  k o n fe re n c ja  w  
oprawie pragmatyki.

Pos. Kuryłowicz poruszył jeszcze — rów­
nież im. całej delegacji — sprawę nierówno­
miernego i krzywdzącego rozdziału zapomóg 
pod postacią „remuneracji".

Skłaelafei©
na bezdomnych!

odpartą stanowczość. Jodnem słowem: ge- 
njailny, urodzony wódz".

Sztuka cała ' jest wzmszającem i 
wstrząsającym przedstawieniem zmagania 
się tej bohaterskiej dziewczyny z losem i z 
okolicznościami, które wytworzyło średnio­
wiecze: kościół wszechmogący, wielcy pano­
wie feudalni, ciemnota i ślepa wiara. Do­
piero na tle chylącego się już ku upadków 
ustroju średniowiecznego, wartość ludzka  
Joanny uwydatnia się z całą jaskrawością. 
Joanna przerasta wszystkie inne postaci 
sztuki, jest sobą wśród tłumu, zlewającego 
się z średniowiecznym tłem dramatu.

„Zadałem sobie świadomie trud — po­
wiada Shaw — alby atmosfera średniowie­
cza płynęła swobodnie poprzez mój utwór. 
Ci, którzy ujrzą go na scenie, nie powinni u- 
ważać wypadku stanowiącego jego treść ze­
wnętrzną, za zdarzenie wyłącznie jednost­
kowe. Staną przed nimi nietylko oczom do­
stępne ludzkie kukły, lecz Kościół. Inkwizy­
cja i System feudalny, których zbyt ciasne 
granice rozbija wiecznie natchnienie Boże: 
wszystko to bardziej dramatyczne w swym 
wyrazie, niż którakolwiek z maleńkich po­
staci ludzkich, potrząsających rynsztunkiem 
bojowym lub przesuwających się bezgłośnie 
w habitach i kapturach zakonu Św. Domini­
ka".

Ustrój średniowieczny, to  niejako dru­
gi bohater sztuki, który pochłania i zgładza 
bohaterkę główną — Joannę. A w ustroju 
tym filarem najmocniejszym jest Kościół— 
niezależny, nieomylny, panujący, a jednak 
bodaj że odgrywający w ,,unieszkodliwie­
niu11 Joanny rolę sługi władzy świeckiej. 
Zarzucano Shaw, że zohydza on kościół ka­
tolicki; inni zarzucali mu znowu, że glory­
fikuje katolicyzm.

Odpowiada on swoim krytykom słowa­
mi listu księdza katolickiego, którv pisał do 
niego po zobaczeniu w teatrze Św. Joanny:

„W sztuce pańskiej — pisze fen ksiądz 
—widzę udramatyzowany konflikt władz 
królewskiej, kapłańskiej i proroczej, który 
zgładził Joannę. Mojem zdaniem zwycię-

Drożyzna.
ZMNIEJSZYŁA SIĘ CENA, ALE I WAGA 

BUŁEK.
Ustalor.c od dnia wczorajszego zniżoo® 

ceny na białe pieczywo (bułki) wagi 50 gram.-' 
4 grosze w hurcie przy detalicznej sprzedaży 
okazały się niepraktyczne ze względu na ni®' 
podzielność groszy. Wobec tego w ydzia*  
walki z lichwą wprowadza zmniejszenie wag1 
bułek do 45 gr. Wskutek tego cena z o s t a ­
je zmieniona, począwszy od najbliższego 
czwartku 4 b. m. na 3 grosze 1/10 w hurcie
1 4 grosze w detalu. Waga bułek winna od­
powiadać przy tych cenach 22 sztuki na i 
kg. (v).

NOWY CENNIK NA WĘDLINY.
Od 1 grudnia obowiązuje następujący ob­

niżony cennik: słonina — 2 zł. 50 gr. (dotąd
2 zł. 60 gr.), serdelki lub mortadela — 4 zł. 40 
gr. (4 zł. 60 gr.), boczek wędzony — 3 zł. (3 
zł. 80 gr.), szmalec biały — 3 zł. 20 gr. (3 zł- 
50 zł.), salcesony — 3 zł. (3 zł. 30 gr.), kiełbasa 
scrdclowa i pasztetowa 3 zł. 80 gr. (4 zł.) a* 
kg. Cennik rzeźników: otoczki — 1 zł. 50 gr* 
(dotąd 1 zł. 80 gr.), boczek surowy — 2 rf- 
(2 zł. 20 gr.), żeberka lub wątróbka — 2 *1' 
20 gr. (2 zł. 40 gr.), cynadry lub ozorki wi®' 
przowe — 2 zł. (2 zł. 20 gr.). Obecne ceny 83 
więc niższe od dotychczasowych o 10 ao
gr. na kg. (—).

REWIZJE W CUKIERNIACH.
Wobec skarg na zły gatunek kawy pO' 

dawanej w niektórych cukierniach, z polece­
nia oddziału walki z lichwą kom. rządu, l-g° 
grudnia dokonano sprawdzenia w szeregu cu­
kierni i kawiarni pobieranych przez ni® 
cen, gatunku podawanej kawy, objętości szkla­
nek, wielkości porcji cukru i t. d. Zaznaczyć 
należy, iż kalkulacja ceny szklanki kawy W 
wysokości 45 gr. oparta jest na najwyższym ga­
tunku surowca, do używania którego c u k i e r ­
nicy zobowiązali się w swoim czasie. Pobra­
ne próby kawy oddane będą do analizy. Win­
ni uprawiania nadużyć w  tej dziedzinie po­
ciągnięci będą do odpowiedzialności. (—). 
KONTROLA RZĄDOWA NAD POLITYKA 
„ŚWIADCZENIOWĄ" KAMIENICZNIKóW.

Wobec skarg lokatorów na n i e s p r a w i e d l i ­
wy podział t. zw. świadczeń (zwłaszcza za wo­
dę) komisarz rządu polecił władzom policyl' 
nym sprawdzić, czy wywieszane są w domach 
na widocznych miejscach świadczenia ogóln® 
i przypadające na poszczególnych lokatorów- 
Również udostępnione muszą być oryginału8 
rachunki, umożliwiające sprawdzenie faktycz­
nych kosztów poniesionych przez gospodarz3' 
Nadużycia będą ścigane sądownie. (v).

ODCZYT TOW. CZERNOWA W STOWA­
RZYSZENIU WOLNOMYŚLICIELI.

Korzystając z pobytu ob. Czernowa, b' 
przewodniczącego konstytuanty rosyjski®!’ 
Stow. Wolnom. Polskich zaprosiło Go do wy­
głoszenia odczytu „O stosunkach religijnych *  
Rosji". Odczyt odbędzie się w nadchodzą®* 
środę o godz. 8 wiecz. w sali S. W. P. WstęP 
tylko dla członków. Karty wejścia otrzymaC 
można w kancelarji S. W. P. we wtorek i śro­
dę do godz. 3 pp.. Liczba miejsc ograniczoO3,

stwo jednej z tych władz nad innemi 
stworzy ami prlcoju, ani panowania święty®*1 
w Królestwie Bożem na ziemi; do tego trZ®' 
ba ich współdziałania owocnego, dokonyv/3' 
jącego się w stanie kosztownego i podnio­
słego tarcia wzajemnego",

Shaw dodaje do tych słów oświecone­
go księdza następujący komentarz:

„Sam Papież nie mógłby tego lepiej 
jąć — i ja nie mogę. Musimy się pogodzi® 
z istnieniem tego tarcia wzajemnego i utrzy­
mać się w nastroju podniosłym, bez dopusz­
cza ia pokusy ulżenia sobie w tej wal®® 
przez przecięcie nici wspólnych. To 5*^ 
nauka ofiary Joanny dila kościoła. Jej sfor­
mułowanie ręką księdza katolickiego osma­
la mnie do twierdzenia, że kanonizacja J°* 
anny była wspaniałym gestem katolicki®0, 
jako kanonizacja przez kościół rzymsko-!®3'  
tolicki świętej protestującej".

**•
Próba udramatyzowania wielkiego kon­

fliktu. o którym Shaw mówi w swojej p r z e ­
mowie, udała mu się znakomicie. ,,Św. Jo­
anna" jest wspaniałą sztuką teatralną. * f* 
rywa i wzrusza słuchacza, który nawet rl. 
zdaje sobie sprawy z jej filozoficznej treś®1' 
Treść ta nnrzuca się sama przez się.

Sybil Thorndike w teatrze londyńską 
umiała nadać charakterowi Joanny 
przekonywającej prostoty, przejmuj3®?1 
szczerości, głębokiej wiary. Nie zatra®1 
przytem tego, na co Shaw kładzie taki 
cisk, że Joanna to „dorzeczną i bystra 
wczyna wiejska, wyposażona w niezwy3 
siłę władz umysłowych i duchowych". vV 
śnie dziewczyna wiejska, a nie ..rom3*1 
young lady", co na polski da sic przełoży 
romantyczna gąska. Reszta zespołu urn!te, 
miarkować się na tyle, alby na tle, od któr 
go odbija Joanna, nia raziły zbyt jaskr3 
plamy-

J. S.
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Sprawy skarbowe
®aok Polski wpływa na obniżenie stopy 

dyskontowej.

R O B O T N I K, wtorek, 2 grudnia 1924 r.

W związku z obniżeniem stopy dyskontowej

i t  k*9%. Bank Polski zawiadomi! wszystkie banki

dyj. °niecznym warunkiem korzystania nadal z kre-

tyj
^  'sae j  s t o p y  dyskontowe! Nadal żaden 
^  korzystaiących z kredytu  w Banku J

^ w Banku Polskim jest znaczne obniżenie ich

30 %

ban-
zystaiących z kredytu  w Banku Polskim, 

°żoże iiczyć u siebie za dyskonto więcei niż 
’ w stosanku rocznym, t. j dwa razy tyle, ile 

t̂ s:a' Polski. Żadne inne dodatki w
si*ci prowizji i porta nie są dopuszczane. 

B a n k o m ,  które nie zechcą stosow ać się d o  po- 
warunku. Bank Polski zamknie natych- 

fj, s! wszystkie rachunki, nie wyłączając żyrowejjo. 
fjvt ła<no ®łosuie «i? do wszystkich zakładów kre- 
j °wych. zarówno akcyjnych, lak spółdzielczych
Prywatnych.

1
W sprawie

tonop 'n zapałczaneg
Hji ^  rnin. skarbu nadesłano nam kontu­
ru a ? monopolu zapałczanym — z powo- 
k^-iniezgodnych z prawdą informacji" o 
j>&, Projekcie. Komunikat prostuje, że w 
f j  skim przemyśle zapałczanym pracuje o-
<Jaw1€ ^ '37° r0^’ zaś ^  tys” P°*L ano w prasiej, w ub. zaś roku, kiedy 
bo. zna« n y  zbyt za granicę. — 4.851 ro- 
* * * * *  Wywóz obniżył się do połowy 
L 2*orocznego wskutek podniesienia się 
^ sztów produkcji {??) w Polsce". Jest 
w zauważmy — rozumowanie fałszy­
w i koszta produkcji wzrosły, lecz u-
w °  działanie zniżki waluty, która do pe- 

e§0 stopnia sprzyjała wywozowi. Dalej

| komunikat stwierdza, że dochód Państwa 
z banderol był niewielki: w r. ub. 1,9 milj. 
zł., w ciągu zaś pierwszych dziesięciu mies. 
r. b, — 2,9 milj. zł.

Następnie komunikat powiada, że kon­
sorcjum szwedzko - amerykańskie stara się 
o uzyskanie wpływu na fabryki polskie 
przez zakupno akcji. Konsorcjum to roz­
poczęło starania o wydzierżawienie pro­
jektowanego monopolu,. Proponuje za to 
min. skarbu opłatę dzierżawną za pierwsze 
trzy lata w wysokości 4 mil. zł. rocznie, na­
stępnie zaś 5 mil., przyczem obecne ceny 
zapaełk miałyby być utrzymane, wywóz zaś 
zagranicę wynosiłby 25 proc. całej konsum- 
cji krajowej.

Komunikat dodaje, że min. skarbu o- 
pracowało projekt monopolu zapałczanego.

Ponieważ komunikat nie odrzuca owe­
go projektu dzierżawy, wynikałoby z tego. 
że Rząd pragnie zaprowadzenia monopolu, 
ale z tern, aby go wydzierżawić. Otóż w y­
dzierżawiony monopol jest najgorszą formą 
kapitalistyczną — i przeciwko niej należy 
stanowczo wystąpić. Rzecz jest zasadni­
czo nie do przyjęcia. A dalej owe warun* 
ki szwedzko - amerykańskie wcale nie są 
zachęcające. Rząd stwierdza, żc akcyza 
od zapałek przyniosła skarbowi w ciągu 10 
mies. r. b. 2,9 mil. zł., czyli liczyć można w 
ciągu roku — prawie 3 i pół mil. zł. Tym­
czasem czynsz dzierżawny wynosiłby tylko 
4 mil., a po trzech latach 5 milj.! Dla tak 
małej sumy oddawać cały przemysł w ręce 
obcego kapitału byłoby rzeczą wprost nie­
godziwą. Przecież — przy wzroście kon- 
sumeji zapałek — łatwo taką sumę osiąg­
nąć z akcyzy. Zresztą komunikat nic nie 
mówi o tern, kto i jak będzie spłacał wy­
właszczonych kapitalistów oraz jaki ma być 
termin dzierżawy. Na czem oparta jest 
obietnica znacznego zwiększenia wywozu, 
tego nie wiemy. Może na tern, że Szwedzi 
będą gwałtownie chcieli robić konkurencję 
— szwedzkim zapałkom?!

w .P ’nja europejska do tego stopnia przy- 
Wpj wszelkiego rodzaju panam
b a lis ty c z n y c h , do dzikiego rozpasania 
 ̂,*Utur faszystowsko - bolszewickich, że 

W ^dnością zdobędzie się na odruch prote- 
oburzenia wobec wypadków, jakie w 

^  atnich dniach zaszły na Węgrzech. A 
łu p ie ż  mamy tu do czynienia z tak moc- 
^jPapryką węgierską, że nawet najbardziej 
u t u l o n e  nerwy nie mogą pozostać obo- 

na niesłychane objawy upodlenia, 
przeszły już w stały  system rządów 

^kcji węgierskiej.
lt^ Węgry P? okresie jawnej dyktatury 
k  h*rewolucji, znęcającej się w sposób 
\y Sarzyński nad demokracją i wolnością 

na tory pozornej europeizacji sto­
ły *ów, niezbędnej małemu, okrojonemu 
ę^l^niku  wojny i zubożałemu krajowi, w 
Vyj*1 Uzyskania pomocy zagranicy. Istnieje 

na Węgrzech niby - konstytucja i ni- 
j^Parlam ent, ale jest to tylko tolerowane, 
Hę ® zło konieczne, lecz nie stanowi istot- 
tj czynnika budowy państwowej. Rzą- 
jk/jbo dawnemu tajne mafje wojskowe, bo- 
k ki zbójeckie, sądy są na usługach kliki 
(jeżącej, a korupcja, sprzed a jność i zło- 

elstwa święcą prawdziwe orgje.
Oto 28 b .m. parlament budapeszteń- i  

t a  stał się widownią niesłychanego skan- j  
Siedmiu posłów socjalistycznych 

' m. znani przywódcy Peidl. Peyer i Far- 
i°raz ie^ en P°seł radykalno - miesz- 

' zostali gwałtem usunięci z sali o- 
ipji uu rozkaz marszałka parlamentu i za 
b.;Cz3cą zgodą wszystkich posłów burżu- 

0 - włościańskich.
i w  9 °  by*° powodem tego skandalu? Od
Si* tygodni rozgrywają się w Budapesz­
ty  dwą procesy polityczne, rzucające '.a- 
y  a^ e  światło na zgniliznę i korupcję, ja- 
J ę ^ z e ż e ra  życie publiczne na Węgrzech.

z tych procesów dotyczy głośnych 
t0 So czasu zamachów bombowych, drugi 
V>y dokoła osoby Eskiitha, b. sekre- 

zmarłego niedawno min. rolnictwa 
Nie możemy tu wdawać się w 

yj e§óły obu procesów, zaznaczamy tyl- 
kompromitują one w niebywały spo- 

£*%dy Horthy‘ego i Bethlena.
* Proces' e Eskiitha chodzi o łapów- 

przez oskarżonego za pozwo- 
na wywóz głównie koni. Na tranzak- 

Męn. zarabiał drobne sumy Eskiith,
' e zaś sumy jego zmarły szef Szabó 
t e *  prezydent ministrów Bethlen. Wv- 
!W , 0 na iaw dzięki ogłoszeniu listu 
ęthl Szabo, w którym to liście

en pisze, że dowiedział się od mini- 
^ó* aprowizacji iż za pozwolenia na wy- 

^ k ie ra n e  są „pewne sumy na cele par- 
Jbî ie i propagandowe", wobec czego prez. 
'^hS w Pros*- abY przed udzielaniem ta- 

Pozwoleń porozumiał się z nim
fen podał do wiadomości pos. Ste- 

k»lj. riedrich, jeden z najreakcyjniejszycb 
elK] W, który widocznie poróżnił się z 

enem, czy też z innych względów. A !e 
î en kst został ogłoszony. Bethlen do- 

s °[nie stąwił się. jako świadek w proce- 
skiitha i oświadczył, że nic nie wie o

tem, jakoby udzielano pozwoleń na wywóz 
i że Rząd nie ma nic wspólnego z iemi bru- 
dnemi sprawami.

Gdy parlament dowiedział się o liście, 
Bethlen zarządził tajne posiedzenie, na 
którem wyszło na jaw, że nietylko b. min. 
Szabó otrzymał list od Bethlena, ale też 
wszyscy inni ministrowie, że łapówki, któ­
re zagarniały poszczególne minister ja szły 
na państwowy fundusz propagandy irre- 
denty za granicą, na utrzymanie tajnych or­
ganizacji wojennych, na knowania monar­
chisty czne. Przyznał się do tego Bethlen, 
by oczyścić się z zarzutu zwykłego złodziej­
stwa. Brał tedy Bethlen łapówki za pozwo­
lenia na wywóz, ale na cele „ideowe". Nie 
mógł się do tego przyznać ani na procesach, 
ani na jawnem posiedzeniu parlamentu, ze 
względu na możliwości powikłań między­
narodowych, a także Friedrich z tych sa­
mych względów nie ogłosił ustępu listu, mo­
gącego skompromitować za granicą rząd 
Bethlena.

Na jawnem posiedzeniu parlamentu 
socjaliści nie poruszając zeznań, złożonych 
przez Bethlena na tajnem posiedzeniu, za­
żądali wyjaśnienia w sprawie świadomie 
fałszywych zeznań, poczynionych przez  
Bethlena na procesie Eskiitha. Jeżeli pre­
zydent ministrów może sobie pozwolić na 
takiego rodzaju postępowanie, wówczas za­
daje się cios resztkom nawet tym cieniom 
wolności, jakie istnieją na Wegrzech.

W odpowiedzi na to żądanie Bethlen 
kazał usunąć posłów socjalistycznych z sa­
li, a jednocześnie wniósł projekt nowego 
regulaminu, któryby posłużył jako kaganiec 
na wolność słowa w parlamencie węgier­
skim.

W  taki oto sposób drobny napozór e- 
pizod oświetlił jaskrawo całokształt s to ­
sunków węgierskich, ujawniając całemu 
światu istotę rządów Bethlena. „Nie chcę 
siedzieć w towarzystwie morderców i pa- 
namistów" — wołał poseł socjalistyczny 
Ruprecht, gdy go policja wyciągała z sali. 
Opinji tej o większości parlamentu węgier­
skiego i rządu Bethlena nie zatrą żadne 
represje i gwałty.

«
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W niedzielę odbyła się wspaniała Akade- 
mja na cześć tow. sen. Limanowskiego. W prze­
pełnionej sali Fiłharmonji sędziwego senatora 
wprowadzili na estradę tow. tow. dr. Weisberg 
i inż. Holcgreber. Akademję zagaił tow. dr. 
Kłuszyński; przemawiali tow, tow. Ziemięcki, 
Kłuszyóska, Weisberg, Banielewicz, obyw. 
Groblewski i przedstawiciel młodzieży T. U. 
R., tow. Nowakowski. Część artystyczna sta­
ła również na bardzo wysokim poziomie.

Reprezentowane były wszystkie dzielni­
ce PPS. i wydział kobiecy ze sztandarami;

zw, zaw. ze sztandarami; organizacje „Strzel­
ca”, „P. O. W ." i inne. Tomaszów, Pabjanice 
i Zgierz przysłały delegacje. Na sali było o- 
gółem kilkadziesiąt sztandarów.

Tow. Limanowskiemu urządzono nadzwy­
czajne, długotrwałe owacje.

Polska Koilsderacja
W ubiegłą niedzielę w siedzibie K oła P raw ni­

ków w W arszawie odbył się ogólnokrajow y zjazd 
delegatów  dla ukonstytuow ania zw iązku stow a­
rzyszeń inteligencji pracującej pod nazw ą „Polska 
K onfederacja Pracow ników  U m ysłowych". Na 
Zjazd przybyli delegaci 19 stow arzyszeń * b. K on­
gresówki, inż. S tanisław  Rybicki rep rezen tow ał 18 
stow arzyszeń lwowskich, oraz nadeszły  depesze w 
imieniu 41 organizacji krakow skich z życzeniam i i 
z akcesem  do Konfederacji.

Ze stow arzyszeń na teren ie  b Kongresów ki 
przybyły. Zrzeszenie Profesorów  i D ocentów  Szkół 
A kadem ickich. Senat A kadem icki W olnej W szech- 
nicy Polskiej, Związek Inspektorów  Szkolnych 
Rzp. Polskiej, Tow. Nauczycieli Szkół W yższych 
i Średnich, Związek Polskiego N auczycielstw a Szk. 
Powszechnych. Związek U rzędników  Kolejowych 
Rzp. Polskiej, Związek A dw okatów  Polskich Koło 
Praw ników  Polskich, Związek Inteligencji Pracu ją­
cej. Związek L ekarzy K asy Chorych. Związek A u­
torów  D ram atycznych Polskich, Związek Zawodo­
wy L iteratów  Polskich, Związek A rtystów  Seen 
Polskich i kilka innych

Zjazd zagaił przew odniczący Komisji O rgani­
zacyjnej dr Kazim ierz Dłuski, podnosząc donio­
słość zaw iązania P K P  U., k tó re j celem będzie 
uzyskanie w Polsce na!eżnegOi inteligencji stanow i­
ska i podkreślając konieczność zachow ania w  dzia­
łalności bezw zględnej apolityczności

P rzyjęto  s ta tu t P. K. P. U. i uchw alono p rzy ­
stąpienie Polskiej K onfederacji do C onfederation 
In ternationale  des T ravailleurs In tcllectucls oraz 
delegow anie przedstaw icieli na 111 m iędzynarodo­
wy Kongres pracow ników  umysłowych w  styczniu 
1925 r. w Paryżu.

W obec tego, te  do Polskiej K onfederacji zgło­
sił akces cały  szereg innych jeszcze organizacji in ­
teligenckich i dla w zględów  formalnych w ybrano 
na razie Tym czasową R adę Z arządzającą, o d k ła ­
dając ostateczny w ybór w ładz do następnego zja­
zdu delegatów .

Do Tym czasowej R ady w ybrano jednom yślnie: 
dr. K azim ierza Dłuskiego (jako prezesa), prof. dr. 
G ustaw a Przychockiego, inż Stanisław a R ybickie­
go, prof H enryka Rygiera, prof. A leksandra P a t­
kow skiego, p. F ranciszka Zarębskiego, p. K azim ie­
rza Puchow icza, p. Jan a  Kłobukow skiego, prof. dr. 
R yszarda B łędowskiego, red. T ytusa Czokiego, dr. 
Józefa H erm ana. Jana  Adolfa H ertza, dr. W ilhel­
ma K nappego, prof Stefana K wiatkow skiego, dr. 
Tytusa M akowskiego, prez. Tadeusza M azurkiew i­
cza, dr. W łodzim ierza M ikułowskiego, prof, dr Zy­
gmunta Nagórskiego, w izytatora Zygmunta Piotro- 
wskiego, adw  Eugeniusza Popoffa. p Kazimierza 
Puchow icza, adw. Zygmunta Sokołow skiego i dr. 
Leona W ernica.

Pracownicy t i y M
3 md

Odrzucenie przez komisję budżetową 
wniosku wyasygnowania na doraźne zapomo­
gi dla bezrobotnych pracowników umysło­
wych miljona złotych — wywołało wielkie 
oburzenie w zainteresowanych kołach. Bez­
robotnych pracowników umysłowych jest o- 
becnie conajmniej 30 tysięcy!

9 związków pracowników umysłowych we 
Lwowie uchwaliło, po wyczerpaniu innych 
środków i dróg, poprzeć swój protest przeciw­
ko takiemu macoszemu traktowaniu inteli­
gencji pracującej — strajkiem demonstracyj­
nym.

Dzisiaj komisja centralna Związku praco­
wniczych organizacji Zaw. zwróci się do wszy­
stkich klubów sejmowych i przedstawi im gro­
zę położenia bezrobotnych pracowników umy­
słowych.

Dzisiaj głosowanie w Sejmie rozstrzygnie, 
czy Państwo przyjdzie choćby z tak skromną 
pomocą pracownikom umysłowym, czy też— 
ręką Chjeno - Piasta — cynicznie ich odtrą­
ci i pozbawi wszelkiej pomocy!

I Kas? toicti m. Warszaw?.
Dn. 28 z. m. odbyło się posiedzenie Zarządu

Kasy Chorych m. W arszawy. Na zebraniu tem, po ­
stanow iono rozciągnąć przym us ubezpieczenia na 
wszystkich nauczycieli pryw atnych szkół średnich 
cd dnia 1 w rześnia r. b., stosow nie do zaw iadom ie­
nia jakie do nauczycielstw a w ystosowała K asa 
Chorych. Jednocześnie w zw iązku z wyrażonem 
przez pracow ników  Banku Polskiego życzeniem u- 
czestnictw a w Kasie Chorych, postanow iono ubez­
pieczyć pracow ników  Banku Polskiego od dnia f 
stycznia,

Pozatem  uchw alono zarejestrow ać od 1 stycz­
nia wszystkie sanitariuszki Polsk. Czerw. Krzyża.

W celu w ykończenia budow y domu przy ul. 
M ariańskiej, roboty  z tym zw iązane postanow iono 
pow ierzyć firmie Horn i Rupiewicz.

Pozatem  załatw iono cały szereg spraw  b ieżą­
cych w tej liczbie: spraw ę urlopów  dla p racow ni­
ków Kasy i przebudow y garażu.

Wolne miejsca.
Państwow y Urząd Pośrednictw a P racy  w W ar- 

szawic poszukuje kandydatów  z dobrem i św iadect­
wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad:

NA M IEJSCU:
W  O ddziale um ysłow o-pracującycb (Ciepła 21,

tei. 232-16), 1 nauczycielki języka angielskiego t 
Hechnfka-konstruktora. 2 agentów do sprzedaży pa­
pieru  7 agentów  do sprzedaży książek. 3 agentów 
do sprzedaży artykułów  piśmiennych. 2 agentów do 
sprzedaży węgla na pensję i prowizję 1 agenta do 
przyjmowania zamówień na portrety . 4 agentów do 
zbierania ogłoszeń. 2 p raktykantów  biurowych ze 
znajomośctą niemieckiego. 1 p rak tykanta  do skła­
d u  w łóknistego. 4 pielęgniarek. 1 ckspedjantki do 
'konfekcji damskiej z szyciem.

W O ddziale dla robotników  i rzem ieślników 
(Ciepła 21, tel. 123-63). 1 maszynisty parow ozow e­
go 6 elektromonterów,. 1 sznyciarza wykwalifiko­
wanego. 2 szwejserów na blachę. 2 jubilerów-gra- 
werów. 2 blacharzy galanteryjnych. 16 tokarzy 8 
frezerów. 3 cieśli. 2 bednarzy. 8 sto larzy  m eblo­
wych i na białą  robotę ,1 sto larza-tokarza, t koło­
dzieja 1 m ajstra kierow nika do fabryki pudełek. 
4 podręcznych drukarskich do odlewania czcionek 
2 kraw cowych z krojem. 2 b ie lifn iarek  wykwalifi­
kowanych. 1 introligatora. 2 m alarzy tapeciarzy

W  O ddziale dla słnżby domowej (Ciepła 21, 
te!. 153-27) 1 woźnego. 65 służących.

W O ddziale dla m łodocianych (Rym arska 2 /4 , 
lei 123-54). 4 gońców. 5 chłopców  i 3 dziew cząt do 
fabryk 1 chłopca na praktykę drzćwną. 2 chłop­
ców na prak tykę metalowią. 1 chłopca na praktykę 
spożywczą 5 chłopców  do posługi 3 dziew cząt do 
obsługi.

NA W YJAZD.

W Oddziale dla Umysłowo Pracujących. 4 le ­
karzy okręgowych. 12 w olnopraktykujących. 1 nau­
czyciela matem atyka. 1 nauczyciela muzyki (skrzyp­
ce) i śpiewu. 5 nauczycieli (lek) do szkół pow szech­
nych. Wymagane 6 klas szkoły średniej i kurs me- 
todyczno-praktyczny lub seminarium nauczyciel­
skie 1 korepetytora, przygotow anie do 6-tej klasy. 
1 rządcy-praktykanta. kaw alera.

W  O ddziale dla robotników  i rzem ieślników : 
8 stolarzy meblowych, 1 pozłotn ika sam odzielne­
go 1 majstra, umiejącego wykonywać witraże. 1 
m ajstra kopyciarskiego 1 m ajstra-kam asznika. 1 
szewca-karoasznika. 1 lokaja kaw alera. 1 m echani­
ka, specjalisty do napraw y maszyn. 1 m ontzrą sa­
modzielnego, wymagana 3-letnia p raktyka w napra­
wianiu i zakładaniu instalacji prądu stałego i trzy- 
fazowego

i,!*-,— j —* ^ - i | -  f n , ,—w*- „i - fj t

W czwartek, dn. 4 listopada r. b. w sali 
Tow. Hygicniczncgo, Karowa 31, Artur Śli­
wiński wygłosi odczyt p. t. „Joachim Lelewel". 
Słowo wstępne wygłosi radny Tadeusz Szpo- 
fański.

Bilety w cenie od 1 zf. do 3-ch nabywać 
można w sekretariacie O. K. R„ Al. Jerozo­
limskie 6, od godz. 10 — 1 i od 5 — 7 w 
Księgami ■ Robotniczej, Wspólna 17, w Admi­
nistracji „Robotnika", Warecka 7, w dzień 
odczytu od godz. 6 m, 30 przy wejściu w kasie.

Kronika
parlam entarna.

PORZĄDEK DZIENNY DZISIEJSZEGO 
POSIEDZENIA SEJM U O GODZ. 3 PO,POL.

Pierw sze czytanie ustaw y, przedłużającej moc 
obow iązującą ustaw y z da. 7 kw ietnia 1922 r  o 
podwyższeniu opłat stem plowych.

Dalszy ciąg dyskusji nad sprawozdaniem Komi- 
j sij Budżetowej o dodatkowym preliminarza budże­

towym na rok 1924.
'Nagłość wniosku KhAnt U kr. w  sprawie an ty ­

konstytucyjnego zaprow adzenia stanu  w yjątkowego, 
zwianego ,,m ilitaryzacją'1, na ziem iach ukraińskich 
i tolerow ania działalności polskich pryw atnych o r­
ganizacji bojowych na tychże terenach.

Nagłość wniosku posła M. Czuczmaja i tow . z  
Klubu Ukr. w sprawie nadużyć organów podatko­
wych I i II instancji względem  narodu ukraińskie, 
go oraz w sprawie pogw ałcenia przez te organa 
przepisów  ustawow ych (a rt 3 § f, a r t  8 § 3a U sta­
w y z dnia 11 sierpnia 1923 r„  art. 12 U staw y z dnia 
15 czerw ca 1923 r. i rozporządzeń p. ministra skar­
bu z dn. 29 września 1923 r. i z dnia 31 maja 1924 r. 
oraz rozporządzenia p. P rezydenta R zphtej 'Polskiej 
z dn 26 czerw ca 1924 r.

Kronika polityczna*
NARADA W SPRAWIE KRESÓW.

W ministerjum spraw wewn. odbyła się 
wczoraj narada w sprawie sytuacji na kresach 
wschodnich. Obecni byli wice-premjer St. 
Thugutt, minister spraw wewn. Ratajski, w-v 
jewoda nowogródzki gen. Januszajtis, woje­
woda wołyński gen. Olszewski, wojewoda bia­
łostocki p. Remiszewski, wojewoda stanisła­
wowski p. Zawistowski, delegat Rządu w Wil­
nie p Raczkiewicz i dyrektor departamentu 
bezpieczeństwa Jaszczołt.

Celem narad, które potrwać mają dwa 
dni, jest uzgodnienie opracowywanych od dłuż­
szego czasu projektów sanacyjnych dla woje­
wództw wschodnich. Projekty wejdą pod o- 
brady środowej Rady ministrów. Część z nich 
ukaże się jako rozporządzenia rządu i instruk­
cje, niektóre załatwione maja bvć na drodze 
ustawod awczej.
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" parł amen tu nie znosi nietykalności pas®!' 
sk iej.

M O B ILIZ A C JA  W O JS K ,
Gibraltar. 1 grudnia. (PA T ). W yrusz^ 

stąd1 do Egiptu nowy oddział piechoty,

ZAGLUL PA SZ A  MA EM IGROW AĆ-

Kair, 1 grudnia. ( P A T ) .  Pism a donĄ
sza, jakoby Zaglul Pasza otrzym ał paszpO^ 
dla wyemigrowania zagranicę.

E W A K U A C JA  SUDANU.
Londyn, 1 grudnia. (PA T). Dzienniki 

donoszą z Kairu, iż woj sika egipskie zakoń­
czyły ew akuację Sudanu.
PRO TEST PR ZECIW K O  ARESZTÓ W A - 

N IU  DEPUTOW ANYCH.
Londyn, 1 grudnia. (PA T ). R euter do­

nosi, że delegacja deputow anych egipskich 
zaprotestow ała wobec w ładz sądowych 
przeciwko uwięzieniu 5-ciu aresztow anych 
deputow anych, zaznaczając, że odroczenie

Jugosławia a Sowiety.
W Y K RA D ZEN IE DOKUM ENTÓW  Z P O ­

SELSTW A  SO W IECK IEG O .

Biatogród, ł grudnia, (PA T ), T u te j­
szy dziennik ,,Politika '1 podaje  wiadomość 
z W iednia o  w ykradzeniu w ażnych doku­
m entów z tam tejszego poselstw a sowieckie­
go, przyczem  dow iaduje się, że dokum enty 
te odnoszą się do pertrak tac ji, prow adzo­
nych przez Raidicza z 3-cią m iędzynarodó­
wką, a zm ierzających do zaprow adzenia u- 
stro ju  sowieckiego w Jugosław ji, oderw a­
n ia Chorwacji oraz w prow adzenia ogólnego 
zam ętu w całej Europie środkowej w celu 
ustalenia tam  wpływów Moskwy. W edług 
inform acji wymienionego dziennika, z doku­
m entów pow yższych wynikałoby, że rew o­
lucja m iałaby wybuchnąć w Jugosław ji w 
końcu stycznia 1925 r. t. j. w  przededniu 
wyborów, przyczem  równocześnie m iały być

zorganizowane napady band m acedoński^ 
j na  terytorium  południow ej Serbji. 
i RZĄD JU G O SŁ O W IA Ń SK I WYŚLE NO' 

T Ę  DO SO W IETÓ W .
Biatogród. 1 grudnia. (P A T ).—  Pras® 

białogrodzka podkreśla w ażność ostatnie^0 
posiedzenia gabinetu, na którem  rozpatrY' 
w ana była spraw a stosunków  d y p lo m a ty k ' 
nych z Moskwą. R ząd  jugosłowiański jest ^ 
posiadaniu dowodów, iż rząd  sowiecki, suk' 
w encjonując organizacje wrogie obecneifl11 
gabinetowi, usiłuje ciągle mieszać się 
spraw  w ew nętrznych Jugosław ji. D ek i ara '  
cje Radicza, ukryw ającego się dziś zagrań1' 
cą, potw ierdzają, iż stronnictw a chłopski®1 
którego on jest przywódcą, otrzym ało z 
skwy obietnicę poparcia moralnego i m ato  
rjalnego przeciw ko rządowi. W  związku 1 
tem rząd  przygotow uje notę protestacyj®* 
do M oskwy.

O lo s  p o lsk ich  r o b o tn ik ó w  w e  F ran cji.
D ELEG A C I PO LSK IC H  ROBOTN IK ÓW  

W E  F R A N C JI.

O ORGANIZACJĘ NAJW. WŁADZ WOJSK.
Wczoraj byli u Premjera Grabskiego po­

słowie Kozicki i M. Seyda i w imieniu Z w. L. 
N. zapytali, jak się Rząd zapatruje na ustawę
0 organizacji najwyższych władz wojskowych
1 ile jest prawdy w wiadomościach o zmianach 
w ustawie i zamiarze wprowadzenia jaj w ży­
cie drogą dekretu,

Premjer Grabski w odpowiedzi oświad­
czył, że Rząd rzeczywiście opracował pewne 
poprawki do ustawy i te  po uchwaleniu ich 
przez Radę ministrów będą wniesione do Sej­
mu. Cała ustawa będzie załatwiona w drodze 
ustawodawczej.

WYKORZYSTANIE PEŁNOMOCNICTW.

Wobec tego, że za miesiąc upływa termin 
pełnomocnictw udzielonych Rządowi, Rząd 
zamierza w najkrótszym czasie wydać szereg 
rozporządzeń w sprawach objętych pełno­
mocnictwami.

POSEŁ PANAFIEU -  AMBASADOREM.
Poseł Nadzwyczajny i minister pełnomoc­

ny Republiki Francuskiej p. Panafieu odwie­
dził wczoraj p. ministra spraw zagranicznych 
i wręczył mu kopje listów uwierzytelniających 
go w charakterze Ambasdora Francji.

Jednocześnie prosił p. Panafieu o audjen- 
cję u Prezydenta Rzplitej celem wręczenia mu 
listów uwierzytelniających.

NOWY POSEŁ SZWAJCARSKI.

W dniu dzisiejszym przybył do Warsza­
wy nowy szwajcarski poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny p. Haus von Segeiser.

Poseł szwajcarski był spotkany na dwor­
cu przez członków poselstwa i przedstawicie­
la M. S. Z. p J. Balińskiego.

SREBRNE WESELE PREZYDENTA RZE­
CZYPOSPOLITEJ.

Prezydent Rzeczypospolitej obchodzi dziś 
uroczystość 25-lecia pożycia małżeńskiego.

O godz. 9 wieczorem odbędzie się w Bel­
wederze przyjęcie o charakterze półoficjal- 
r-ym.

POWRÓT MIN. SOKALA.
Minister Sokal opuścił wczoraj Paryż, u- 

dając się do Warszawy.

GEN. SZEPTYCKI NA ODWACHU.
Za pojedynek, jaki przed kilku dniimi 

odbył gen. Szeptycki z redaktorem Stpiczyń- ! 
skim, generał Szeptycki skazany został przez 
zwierzchność wojskowa na dwa tygodnie od- 
wachu. Karę tę gen. Szeptycki odsiaduje w 
Krakowie.

PRZEDSTAWICIEL MORGANA W W AR­
SZAWIE.

Przedstawiciel grupy banków Morgana 
przyjechał do Warszawy.

Przyjazd ten stoi w związku z-rokowa­
niami w sprawie pożyczki dla Polski.

Z POBYTU DR. PADEREWSKIEGO W 
WARSZAWIE.

strów p. Wł. Grabskiemu oraz Marszałkowi 
Senatu p. W. Trąmpczyńskiemu.

Jutro rano dr. Paderewski z żoną wraca­
ją do swej posiadłości w Morges.

# *
*(PAT.). Między ministrem spraw w-oiekowych 

a Lordem Cawanem, szefem sztabu arwji angielskiej, 
nastąpiła serdeczna wymiana listów z powodu po­
bytu gen. Sikorskiego w Paryżu Z odpowiedzi 
lorda Cavana, która nadeszła (pika dni temu do 
Warszawy, wynika, że oficerowie polscy będą mo­
gli odbywać stage w razie życzenia ministra spraw 
wojskowych również i w armii angielskiej,

MIN. KIEDRON W  ZAGŁ, NAFTOWEM

Dnia 27 listopada minister przemysłu i handia, 
inż. Kiedroó, przybył do zagłębia naftowego Kro­
śnieńskiego.

'P. minister zwiedził szyby gazowe na kopal­
niach w Winnicy i Męcińce oraz aparaty mierni­
cze. kontrolujące ilość gazórw, przetłoczonych przez 
gazociągi państwowe; “następnie udał się p. mini­
ster na zwiedzenie rafinerii nafty w Libuszy, nale­
żącej do firmy ^B-cia NobeF’ oraz rafinerii i fabry­
ki narzędzi wiertniczych w Gliniku Marjampotekrm, 
należącej do koncernu ,.Dąbrowa". W Jaśle od­
była się konferencja z przemysłowcami naftowymi 
z zagłębia Krośnieńskiego. Nocą p. minister odje­
chał do Drohobycza dla wizytacji pańsfwowei rafi­
nerii nafty

2S listopada p. minister zwiedził rafinerię, na­
leżącą do firmy zagranicznej „Gabcja'1 i odbył wi­
zytację urzędu górniczego w Drohobyczu, 29 listo­
pada przybył p. minister do Borysławia, gdzie zwie­
dził najwięcej produktywny szyb ,,Pax“ w Tustano- 
wicaoh, szyb gazowy „Bertholda" i in.

Po południu odjechał p. minister do Lwowa, 
gdzie zabawił dzień jeden, poczem odjechał do W ar­
szawy.

KONFERENCJA KOLEJOWA.

W dniu 3 b. m. rozpoczynają się w Wiedniu 
obrady konferencji kolejowej w celu zaprowadze­
nia bezpośrednich taryf osobowych i bagażowych 
pomiędzy .Polską a Austrją, Włochami, Węgrami 
i Jugosławią przez Czechosłowację. Ponieważ 
przedtem wskazane i pożądane było ustalenie ta- 

j  ryfy pomiędzy Polską i Czechosłowacją, przeto na 
j zaproszenie polskiego minis ter fum kolei zwołana 
j została w tej sprawie konferencja do Warszawy.

Ze s t r o n y  czechosłowackiego min. kolei przybyli 
j delegaci p p. radca ministerialny Leo Broi, starszy 

inspektor min. Eromcrićh Cech oraz inspektor min. 
Prokop Bonka!. Konferencja odbyła się w mini- 
sterjum kolei*w dn. 38 i 29 listopada. Na konfe­
rencji tej osiągnięte zostało zupełne porozumienie 
co do zasadniczych wytycznych' przyszłej taryfy 
bezpośredniej,

UJEDNOSTAJNIENIE TYTUŁÓW SŁUŻBOWYCH 
W KOLEJNICTWIE

'Pan minister kolei zatwierdził projekt jednoli­
tych tytułów służbowych w  kolejnictwie polskiem. 
Dotychczas na obszarze trzech t>. zaborów było 
około 700 takich tytułów.. W najbliższych dniach 
ukaże się w ,.Dzienniku urzędowym min. kolei'* 
rozporządzenie, regulujące tę sprawę

ZJAZD DZIENNIKARZY W RYDZE.
Dnia 7 !b. m. odbędzie się wi iRydze zjazd przed­

stawicieli prasy łotewskiej, na który zaproszono 
również przedstawicieli prasy polskiej. Związek 
syndykatów dziennikarzy polskich postanowił de­
legować na zjazd p. Marjana Grzegorczyka.

Paryż,  1 grudnia. (PA T ). P rzedstaw i­
ciel PA T. dokonał wywiadu z Iow. posłem  
Kwa pińskim i sekretarzem  C entr. Komisji 
Zw. Zaw. tow. Zdanowskim, k tó rzy  zwie­
dzili większe ośrodki górniczo i przem ysło­
w e na północy F ran c ji w  M adles-łes-M ines, 
Lens i B ruay, gdzie brali udział w szeregu 
meetimgów, zdając  spraw ę z podjętych u 
rządu  francuskiego i organizacji syndykali- 
styctanyeh kroków* i starań  w dążeniu  do u- 
stalania norm alnych stosunków  oraz ochro­
ny robotników polskich we F rancji, jako 
też w yjaśniali stan obecny spraw y robotni­
czej w przem yśle polskim i możliwości e- 
w entualnego pow rotu  do  ojczyzny. We 
w szystkich odwiedzonych przez tow! tow. 
pos. Kwapińskiego i Zdanowskiego m iej­
scowościach robotnicy polscy okazywali 
wielkie zainteresow anie temi spraw am i 
przybyw ając w  liczbie 3-ch do 4-ch tysięcy 
n a  specja ln ie  organize wam e zebranie. Robo­
tnicy Wszędzie przedstaw iali żądania, doty­
czące wizy paszportów  na pow rót do Polski, 
jako też op łat, pobieranych za pobyt zagra­
nicą. Podbosfli rów nież spraw ę nauczania 
szkolnego, d la  k tórej dom agają się jaknaj- 
szerszego poparcia, p roponując m. in., aby

M U  a p i s ł  Runi!
Tokio, 1 grudnia (PAT). Dzienniki dono­

szą, iż gabinet postanowił nie ratyfikować 
protokołu genewskiego, jeśli nie będzie on 
ratyfikowany przez Anglje.

MGżilwośt zerwania steoiew tolr
n M  miedzy Im a M i a

Londyn, 1 grudnia (PAT). Sprawozdawca 
dyplomatyczny „Westminster Gazette" dono­
si, że rząd angielski rozważa ewentualność 
zerwania stosunków dyplomatycznych z Ro­
sją,

(llntie pate-Piii anilego
Londyn, 1 grudnia. (PA T .). P arlam ent 

w nowym składzie odbędzie ju tro  posiedze­
nie. Na porządku dziennym  jest w ybór 
speakera, przewodniczącego izby gmin. Na 
stanowisko to przesądzony jest, jak się zda­
je w ybór ponowny W hitley’a. D eputo­
wani złożą przysięgę w środę. dn. 3 b. m. 
U roczyste otw arcie parlam entu  przez króla 
rozpoczęte będzie mową tronow ą i nastąp: 
we wtorek, dn 9 grudnia.

H n j a  litrów fiutów pislw
g o rin c tk

Londyn, 1 grudnia. (P A T ). „Tim es” 
donosi, że konferencją m inistrów  finansów 
państw  sprzymierzonych zostanie praw do­
podobnie odroczona do stycznia, aby dać 
ekspertom  czas na przygotowanie spraw o­
zdania.

Piiaio I? Swa Kipi;
Londyn, 1 grudnia. (P A T ). M adrycki 

sprawozdaw ca ,,0,bservera“ donosi; K rążą 
tu taj pogłoski, że gen, Prim o de R ivera ma 
zam iar ustąpić ze stanow iska szefa d y rek ­
toriatu , chce natom iast zatrzym ać nadal 
stanowisko głównodowodzącego wojskami 
w M arokko. Jako  jego następcę w ym ie­
n ia ją  adm irała M agaze.

— Znany przywódca socjainych demokratów, 
tow. Karo! Kautsky, został zaproszony .przez pre- j 

zyae.nli Macsaryka do F r a g s ,

kary, nakładane za niedokładności w  praCY 
przelew ane były do  kasy szkolnej. Pozato®1 
robotnicy domagali się rozw iązania s p r a ^  
sp ła ty  sum, należnych od rząd u  niem ieckto 
go z ty tu łu  ubezpieczeń społecznych. ™ 
niektórych m iejscowościach robotnicy ska*' 
żyli się także n a  z łe  w arunki mieszkania^® 
Tow. poseł K wapiński i tow. Zdanowski P0' 
wtórzyli robotnikom  oświadczenia p r zeds to  
wicieli G eneralnej K onfederacji P racy  oto* 
francuskiego m inistra pracy, dotyczące ^  
ganizacji sekcji polskiej w  G eneralnej K0®,' 
federacji P racy  oraz otrzym ania zapewni®® 
całkow itego poszanowania narodow ego eh*' 
rak te ru  tych sekcji.

Tow. poseł Kwapiński i tow. Zdamoto 
ski oświadczyli, iż polskie sekcje Generad^fJ 
K onfederacji P racy  rozw ija ją  się w sposjŁ 
zadow alający i liczą obecnie około 15,00 
członków.

N a  m eetingach w  Lens i B ruay ot*’-®3® 
byli komuniści polscy, których oświadcz®' 
nia p rzy ję te  były  z w idoczną pogardą p rifj 
robotników polskich, k tó rzy  w olbrzymi®' 
■większości ośw iadczają się za kooperacja 
G eneralną K onfederacją Pracy.

I  pirlainn w ń i i
O PO ZY C JA  UCHYLA SIĘ  OD O BRA ^

B udapeszt, 1 grudnia. (PAT). Zgrofl®  ̂
dżemie Narodowe powróciło do dyskusji 
projektem, dotyczącymi rewizji reguła®1̂ 
nu. Zjednoczone siły opozycji rad yk a ln ej  
lewicowej przedstawiły deklarację, kt°Ł 
głosi, iż członkowie opozycji, nie chcą® 
prawomocnie gwałtu swoją obecnością. 
wezmą udziału w  obradach. Po odczyt*® - 
tej deklaracji członkowie stronnictwa ** 
c  j al -demokratyczne go i unji demokraty® > 
nej opuścili salę. Prem jer hr. Bethlen, 
bierając głos, zbijał zarzuty, zawarte w “ 
klaracji. Dalsze obrady odbędą się jń® , 
Porządek dzienny został uchwalony PfZC 
zgromadzenie.

Pra prceMo m a n d i 111 
fii. S ili

Wisdeń,  t grudnia. (PA T ), Dziś 
począł się tu proces przeciwko Javork° 
sprawcy zamachu na byłego kanclerza, 
Seipla.

flint! w yp lata  Polsce li  m ili. *  
złotych

Paryż, 1 grudnia. (PA T .). Komisi* 
bitrażow a dla spraw y w ypłaty na rz m 
Polski ze strony Niemiec, w myśl arty* 1 
312 trak ta tu  wersalskiego, części łgjt»< 
ubezpieczeń społecznych Górnego Sto■ i. 
na swem ostatniem  posiedzeniu postań 
ła przyznać Polsce 26 miljonów m a r e k  i  
tych zam iast 3 m iljonów, proponować1 A 
przez delegację niemiecką. Pierwsza } 
w wysokości 6 miljonów ma być w p 'a 
1 lutego 1925 r.; reszta, t. j. 20 mill0 A 
ma być wypłacona w 5-ciu ra tach  rocz ^  
po 4 miljony, dnia 1 lutego każdego T 
Powyższa decyzja została podpisana 

j członków komisji arbitrażow ej oraz 
j tów obu stron Będzie ona 

do aprobaty  R ady Ligi Narodow  P° ^  
sesji, rozpoczynającej się dnia 8 grud 
Rzymie,

Znakomity pianista dr. Ign Paderewski 
złożył wczoraj wizyty Prezesowi Rady mini-

TELEGRAMY. 
petsB any  zam ach komunistyczny w Cstonji.

Tallin (Rewel), 1 grudnia (PAT). Dziś 
wczesnym rankiem komuniści usiłowali doko­
nać zamachu stanu. W tym celu zorganizo­
wane oddziały, liczące od 5 — 10 osób, uzbro­
jone w karabiny i granaty ręczne, napadły ró­
wnocześnie na dworce kolejowe, zamek, par­
lament, biura pocztowe i policyjne oraz na 
centralę telefoniczną. Walka trwała 2 go­
dziny. W wyniku jej wojska rządowe i poli­
cja odebrały komunistom wszystkie zajęte 
przez nich objekty. Liczba zabitych i rannych 
po stronie komunistów jest wielka. Wojsko 
i policja mają zabitych 18 osób. Aresztowano 
dotychczas 60 spiskowców, którzy będą od­
dani pod sąd wojenny. Rada ministrów po­
stanowiła ogłosić w całej Estonji stan wojen­
ny oraz zmobilizować część rezerwistów. Ge­
nerał Laidcner mianowany został głównodo­
wodzącym wojsk estońskich. Otrzymał on 
nadzwyczajne pełnomocnictwa. W mieście 
panuje spokój, Urzędy funkcjonują normal­
nie.

Sytuacja w Egipcie.
RZAD E G IPSK I PR Z Y JĄ Ł  W A RU N K I 

A N G IELSK IE.
Londyn, 1 grudnia. (PA T). „Tim es" 

donosi z Kairu, iż Z ivar-Pasza p rzy ją ł w szy­
stkie warunki wielkobrytańskie. i

Londyn, 1 grudnia (PAT). Rząd egipski 
przyjął żądania Anglji, mające na celu zabez­
pieczenie mienia i życia poddanych cudzo­
ziemskich. Lord Allenby wydał polecenie e- 
wakuacji komory celnej w Aleksandrii przez 
wojska angielskie. Porozumienie obu rządów 
przewiduje ponowne naznaczenie doradców 
finansowego i prawnego, oraz wznowienie 
status quo w sekcji europejskiej w egipskiem 
•ainisterjum sr.raw wewnętrznych.

Tallin (Rewel), 1 grudnia (PAT). Oddzia­
ły policyjne przywróciły porządek w ponie­
działek wieczorem. Dalsze aresztowania w 
toku. Policja otoczyła las na przedmieściu, w 
którym to lesie według doniesień ukryli się 
komunistyczni zamachowcy.

50 ZABITYCH 40 RANNYCH.
Tallin (Rewel), 1 grudnia (PAT). Dzisiaj 

rano o godz. 5 m. 30 uzbrojone partje komu­
nistów zaatakowały w Tallinie min. spraw 
wewnętrznych, dyrekcję poczt i telegrafu, sta­
cje kolejowe i komisarjaty policji. Przy ener­
gicznej postawie wojska w dwie godziny bunt 
został całkowicie zgnieciony i spokój w mie­
ście przywrócony. Wiadomości podają na ra­
zie liczbę 50 zabitych i 40 rannych przewie­
zionych do szpitali. Mrnister komunikacji p. 
inż. Kark został zabity. Bunt był wyłącznie 
lokalny i w żadnej innej dzielnicy państwa nie 
zanotowano najmniejszych zaburzeń

Z Sudanu donoszą również o zupełnym 
spokoju i powrocie do pracy normalnej. Agi­
tacja jednak nieodpowiedzialnych elementów 
trwa w dalszym ciągu.

ROZRUCHY W SUDANIE.
Londyn, 1 grudnia (PAT). „Daily Express" 

komunikuje, że w czasie rozruchów w Suda­
nie zabitych zostało ogółem 6-ciu oficerów an­
gielskich.

DYMISJA MINISTRÓW.
Kair, 1 grudnia (PAT). Minister oświaty 1 

minister robót publicznych zgłosili dymisję. 
Powody ich decyzji są niecnane. Podobno mi­
nister komunikacji zamierza również podać 
sie do dvmisii

Poseł Kw apiński i tow. Zdanowski ^  
jechali dzisiaj do  Warszawy.!
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S P ó W A C Z  S tO W ó M
W  najbliższych dniach ukaże się nowa 

broszura LATARNI Z. żuław ski: NĘDZA
ROBOTNICZA A ZAMACHY KAPITALI­
STYCZNE W  POLSCE.

Zamówienia przyjmuje CKW. PPS,, W a­
recka 7. ^

ROUEN fitotwie
, Ryga, 1 grudnia. (PA T.). Na skutek 
konfliktu, jaki powstał w sprawie ubezpie- 
52fcó społecznych ^omiędzy partją demo- 
*^atów letgalskich a innemi grupami koali- 
cli. dotychczasowa, zresztą dość słaba, więk 
s*ość rządowa przestała istnieć. Dymisja 
gabinetu zdaje się być nieunikniona. Bę­
dzie ona ogłoszona już jutro.

RM Sskal w Paryżu
Paryż,  1 grudnia. (PA T.). Ambasador 

^Iski, Chłapowski, wydał na cześć p. mi- 
^ stra Sokala śniadanie, w  którem wzięli 
^ z ia ł: ze strony francuskiej —  minister
Pracy, Justyn Godart, sprawozdawca kon­
wencji emigracyjnej, deputowany Nogare i , 
fadca stanu Picquemart, dyrektor departa- | 
•hentu w  ministerjum pracy. Po śniadaniu 
j*- minister pracy Godart wręczył p. minis- j 
r.0wi Sokalowi odznaki krzyża wielkiego j 

°ficera Legji Honorowej.

■— Rokowania między rządem polskim a nie- 
^eck im  w sprawie obioru .prezydenta niemiecko- 
^itskiego mieszanego sądu rozjemczego, zostały ! 
^ończione. Na miejsce zmarłego proi Moriaud 
Oznaczony został prof. Guek z Lozanny.

■— Łotewska sejmowa komisja oświatowa przy­
ślą  układ łotewsko-litewiski w sprawie otwierania 
j 4 Litwie i Łotwie szkół narodowościowych dla

*ieci obywateli tych państw.

Wialsnżfi Riijpii R̂itniczEj
W a r s z a w a ,  w s p ó l n a  17. ( t« i. 229-70).

Otrzymaliśmy następujące nowości:
Biliński. Wspomnienia t dokumenty Tom. II. 
— 1922. Rządy w niezawisłej Polsce. (Daszyń- 

Dmowski. Głąbiński. Grabski, Korfanty, Pade- 
^■*"ski, Piłsudski, Sikorski, Skrzyński, Trąmpczyń- 

Wojciechowski. Witos i inni), 6tr. 490. Zł. 16.— 
Dąbrowski M. Z za kraty i 'bram więziennych, 

*lr 213. Zł 4—
, Ondegeest J. Die Sozialgesetzgebung, sir 
^  Zł 2.40.

, Piłsudski J. W dziesiątą rocznicę powstania 
Sianów. Zł 1.—

%
Przegląd Polityczny Nr. 11 — 12. Pełny tekst

■ ^du  Londyńskiego. Nr 13 — 14. Pełny tekst 
I>tokułu Genewskiego po Zł. 2__.

Robotniczy Przegląd Gospodarczy Nr 11 0.40.
 ̂ Śmiarowski E. Mowa obrończa w .procesie kra- 

'l^skim  o rozruchy w dniu 6-yro. listopada 1923 r. 1

Stepol. Jak iest naiprawdę dzisiaj w Rosji 0.40.
^ Studja społeczne i gospodarcze. Księga Hrbi- 
^ z o w a  dla uczczenia 40-letniei praey naukowej 
'^ i k a  Krzywickiego, str 342. 15— .

^  Tatigkeit und Bestrebungen des Internationa- j 
j. Gewerkschaftsbundes in den Jahren 1922 bis 

24 str 392. 5.—

Z literatury piękne):

Erenburg I. Niezwykłe przygody Julja Jurc- 
^ Przekład z rosyjskiego 6.—.

Kaden-Bundrowski J. Przymierze serc. 4.—. 
Kellermann B. 'Morze, przekład z niemieckie­

go.^ 5.40
^Baszkiewicz C. Księiy ehleb, wydanie trzecie 

Reymont Wł. Chłopi. 4 tomy 25.—.

Czasopisma nadesłane.
Okazał się zeszyt 1-szy miesięcznika „Staty- 
“ Pracy", wznowionego wydawnictwa Głów- 

ij..0 Drzędu Statystycznego, poświęconego zaga-
e!*om pracy.

tą. Tre*ć 1-go zeszytu „Statystyki Pracy" zawic- 
^ .'D g ó tn e  położenie przemysłu" (artykuł) B. Ba. 
j ^ lewicza. Stan gospodarczy Polski Wykresy. 
tiję ** Pracy (Zatrudnienie w przemyśle. Zatrud- 

w górnictwie i hutnictwie. Bezrobocie i pań- 
>m ° 'Ve pośrednictwo pracy) Płace i zarobki (w
, t(,c^ i e .  górnictwie, hutnictwie, przemysłach: 

O y^Y m . włókienniczym, budowlanym i graficz- 
0raz pracowników miejskich i urzędników 

v̂ ł 'v°wych) Strajki i lokauty (w 1-ym kwarta- 
^olscc i Przegląd międzynarodowy 1923 r ) 

tli. "^a tystyka Pracy" wychodzi 20-go każdego 
4ca

. ^ k ła d e m  Stowarzyszenia Urzędników Pań-
I.  i . l  ‘  J _____ . j . .  ... J ■ l _ .  ■została wydana i ukaże się w dniach naj- 

***1, książka p. t. „Przepisy normujące stosu- 
tli^.^ństw ow cj służby cywilnej". Autorem wy- 
Ĥic ,0n^j książki jest p. Jan Kopczyński, prżewo- 

Komisji Pięciu przy Prezydjum Rady Mi- 
iy.,'JW Powołanej przez Pana Prezesa Rady Mini-eh dlasty Ka treść książki składają się: Część 1. Tck- 

Nnię 0 państwowej służbie cywilnej Cz. Ii, 
'  wCi°nariusze państwowi podczas pełnienia służ- 

'vyii0° ,sBowej Cz. 111. Rozporządzenia wydane w 
ly6n*u ustawy o państwowej służbie cywilnej, 

i j  ’ Okólniki Prezydjum Rady Ministrów. Cz. 
cVjQc ^Batura Najwyższego Trybunału Administra-

spraw stabilizacji i egzaminów urzędn:

Prowincja.
PRAWDA O WIECU SOCJALISTYCZNYM W 

GRUDZIĄDZU.
(Kor. własna).

Dnia 23 listopada, w sali „Deutsche-Biihne', 
zebrało się około 1000 osób na wiec socjalistyczny.

Ponieważ gazetki chadeckie i enpeerowskie o- 
głosiły, że na wiecu tym socjaliści ponieśli komple­
tną porażkę, przeto warto szczegółowiej rozpatrzeć 
przebieg wiecu.

Pierwszy przemawiał tow. W. Baranowski z 
Warszawy, a następnie tow. Kępiński z Torunia. 
Referatów tych wysłuchano z nadzwyczajną uwagą 
i spotkały się z ogólnem uznaniem.

Po rozpoczęciu dyskusji, w której zabierali 
głos różni robotnicy, a z przeciwników — komuni­
ści i enpeero-chadecka spółka, garstka enpeerow- 
ców i chadeków postanowiła wyć, jak wściekłe 
psy, aby nie dopuścić do usłyszenia robotników 
skarżących się na zdradziecką politykę Związków 
żółtych. Ponieważ zaś enpeerowscy i chadeccy 
mówcy posługiwali się najpospolitszemi kłamstwa- j 
mi, przeto robotnicy również im przerywali pełne- 
mi oburzenia okrzykami

Wśród ogólnej wrzawy wszedł na trybunę wy­
pchnięty przez enpeerowców generalny ich obroń­
ca, chadek Nowak, Plótł on trzy po trzy, aż w re­
szcie zebrani olbrzymią większością zdecydowali 
odebrać mu głos.

Następnie przewodniczący t. Jarmudowicz 
zamknął wiec okrzykiem: „niech żyje P. P. S
„precz ze zdrajcami ludu robotniczego!" Okrzyk 
ten zebrani zgodnym chórem podtrzymali, z wy­
jątkiem nielicznej garstki chadeków, enpeerowców 
i komunistów.

Widzimy więc, że w Grudziądzu, pomimo burd, 
urządzanych przez żółtych, socjaliści odnieśli bar­
dzo poważne zwycięstwo.

A że wpływy enpeerowców wśród robotników 
rolnych w okolicach Grudziądza znikły, świadczy
0 tem fakt, że zwinęli oni tu swoje biuro.

BANIOCHA (paw. Grójecki).

(Korespondencja własna),

Dn. 23 ub, m odbył się tu wiec róbotników i 
robotmc cegielnianych (strycharzy) w sprawie za­
łożenia klasowego Związku Rob Cegielnianych

Na wiecu wygłosił obszerne sprawozdanie z 
działalności Sejmu tow. poseł K. Dobrowolski. 
Przemówienie przyjęte zostało przez zebranych go­
rącem! oklaskam: i okrzykami na cześć socjalizmu.

Następnie tow, poseł K Dobrowolski, na żą­
danie miejscowych robotników, wyjaśnił w jaki 
sposób należy zorganizować klasowy Zw. Robotn 
Cegielnianych, podkreślił przrytem, że do zarządu
1 na funkcjonariuszy Związku należy wybierać tyl­
ko strycharzy, gdyż oni mogą ocenić pracę, jako 
fachowcy. Nie powinno być tak, jak praktykuje 
się dotychczas w chadeckim związku strycharzy, 
w którym funkcjonariuszem iest 18-letni uczeń, nie 
wiedzący nawet, iak się cegłę robi i z czego

ip0 krótkiej dyskusji, postanowiono założyć 
klasowy Związek Strycharzy, który podejmie zde­
cydowaną walkę z kapitalistami cegielmanymi o 
poprawę bytu.

Wiec zakończono okrzykami na cześć Związ­
ku klasowego i .Czerwonym Sztandarem'*.

W IELKA W Y PR Z E D A Ż  UlWlimm
sukien, sukienek, bluzek, sz la froków  i bielizny. 

Umundurowanie dla uczenie i uczniów
Wielki wybór. Ceny bardzo niskie.

Bronisław a SZYSZKO
Elektoralna Nr. 41

Firma egzystuje od 1875 roku.

w ó d k i:
CZYSZCZDMA 
P E R Ł A  M O S I A  

STARiCA 
STARUCHA
ŻYTsTJÓ .-IIA

I

R u c h  r o b o tn ic z y
■ Z  t y c i a  pa r ty

ZJA ZD DZIAŁACZY SA M O R ZĄ D O W Y CH  
P. P. S.

W  środę dn. 3 grudnia r. b. odbędzie  się 
w lokalu W arszaw skiego  O K R -u (A leje J e ro ­
zolim skie 6) o godz. 7 w iecz. konferencja  re ­
feren tów  zjazdow ych d la om ów ienia porządku  
zgłoszonych refera tó w  i uzgodnienia w yp ły ­
w ających z nich w niosków .

P roszeni są o przybycie tow . B aryka , Bo­
brow ski, Jaw orow sk i, K opciński, Luksem burg, 
P rag er i T oeplitz.

C en tr. W ydz. Sam orz. P . P. S.
Z Warsz. Wydziału Kobiecego P. p S. Wars z 

Wydział Kobiecy zawiadamia, iż codziennie od g 
7—8 wiccz. w lokalu Zw Metalowców, Leszno 53 
odbywają się zapisy towarzyszek na lekcje śpiewu 
chóralnego. Towarzyszki! szybko uskuteczniajcie 
zapisy.

W IECE KOBIET.
W  niedzie lę  odby ły  się 2 w iece zo rgan i­

zow ane p rzez  W ydzia ł kob iecy  PPS., w  sp ra ­
w ie d rożyzny  i bez robocia . N a w iecu  w  OKR. 
PPS. p rzem aw ia ły  tow . tow . B udzińska - T y ­
licka i Ł opuska, n a  w iecu  w  Zw. M etalow ców  
—  tow . tow . pos. P raussow a i Z ielińska. Zgro­
m adzone ro b o tn ice  jednogłośnie uchw aliły  r e ­
zolucję, dom agającą się p row adzen ia  przez 
R ząd  energicznej w alk i z d rożyzną i b ez ro b o ­
ciem.

Centr. W ydz. Samorz. P. P. S.

Wydział Kobiecy P. P. S. Dziś o godz. 7 w. 
w lokalu Zw. Metalowców, Leszno 53, odbędzie 
się posiedzenie Wydziału. Sprawy b ważne 'Pro­
szone są o przybycie przedstawicielki dzielnic.

We wtorek, dnia 2 grudnia.
Dzielnica Wola-Czyste — o godz. 7 w. w lo­

kalu Wolska 44, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy — o godz. 6 pp. posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu przy 
ul Okopowej 30, odbędzie się posiedzenie Komi­
tetu dzielnicowego

Dzielnica Praska. O godz. 7 wiecz., ul. Bruko­
wa 29 odbędzie się posiedzenie 'komitetu dzielni- 
cowetfo

Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu dziel­
nicy, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi­
tetu dzielnicowego

Tramwajowa Org. P. P. S. O godz."6)5 popot. 
w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
zebranie komitetu dzielnicowego tramwajowej or. 
ganizacji PPS.

Dzielnica Marymcmcka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy »

Dzielnica Czerniakowska — o  godz 7 w w lo-- 
kału Czerniakowska Nr, 193 odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

_ Kolejowa Org. P. P. S, O godz 6 w lokalu 
OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie komitetu.

W środę dn. 3 grudnia.

Pocztow a org. P. P. S. O godz. 7-ej w  lo ­
kalu  O K R., Al. Je rozo lim sk ie  6, odbędzie 
się dokończenie konferencji pocztow ej o rg a­
nizacji P. P. S W  spraw ie  zaw odow ej i r e ­
dukcji zab ierze głos tow . pose ł K uryłow icz. 
S p raw a kooperacji i w o lne w nioski.

P ocztow cy  staw cie się licznie!
Wydział Prawobrzeżny W.O.K.R. P.P.S. O godz.

7 w lokalu dzielnicy Praskiej, Brukowa 29, odbę­
dzie się posiedzenie Wydziału.

Dzielnica Jerozolimska o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy. Chłodna 41. odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu

Dzielnica StaTÓwka o godz 7 w lokalu dziel­
nicy. Rycerska 4/6, odbędzie się posiedzenie komi­
tetu dzielnicowego

O. K R. P. P. S. Warszawa - Podmiejska. P o­
siedzenie Egzekutywy 0. K. R P. iP. S. Warszawa- 
'Podmieiska odbędzie się w piątek dn. 6 b m.. o 
•godz 7 w lokalu ..Robotnika", Warecka 7. Obec­
ność wszystkich członków niezbędna.

Ruch zawodowy
II Ogólnokrajowa Konferencja Zw, Do­

zorców Domowych w Polsce. W  m yśl u chw a­
ły  I K onferencjt z dn 2 i 3 m aja r  b . zaw ia- j 
dam iam y że zw ołuje się K onferencję O gólno- j 
k ra jow ą na dzień 7 grudnia r. b. W obec tego 
po leca  się w szystkim  O ddziałom  Zw iązku, a- 
by p rzep ro w ad z iły  w ybory delega tów  na K on­
ferencję w edług  s ta tu tu  Zw iązku

Zarząd Główny.

Związek Pracowników Gminnych miasta Lwowa 
przystępuje do Centralnego Związku.

„We wtorek, dn. 25 listopada w lokalu Związ­
ku Pracowników Gminnych miasta Lwowa, przy 
Ui Ormiańskiej Nr 2. odbyło się posiedzenie Za­
rządu tego Związku,)na którem byli obecni przed­
stawiciele Zarządu Głównego Zw.. Prac, Inst Użyt 
Publ w Polsce, tow. K Neubauer i J Gor.erko. 
Na posiedzeniu tern rozpatrywano sprawę przystą­
pienia tego Związku do Centrali w Warszawie.

Po wysłuchaniu referatów, wygłoszonych przez 
tow.. tow Neubauera i Gonerkę o ceiach : zada­
niach Centralnych organizacji zawodowych i po 
długiej dyskusji, w której zabierali głos członko­
wie Zarządu, ^uchwalono większością głosów-przy­
stąpienie do Centralnego Związku Pracowników 
Inst. Użyt. Publ w Polsce, jako Oddział we Lwo- 
wie/j Postanowiono zwołać w celu zatwierdzenia

tej uchwały Zarządu walne zebranie członków 
Związku na piątek, dn 28 listopada.

Zebranie to odbyło się w sali Ruskiego Teatru 
przy ul. Szaszkiewicza. Zagaił i przewodniczył 

i prezes Związku, tow. Hoffman, na zebranie przy­
było około 400 członków (prac tramwajowych, e- 
lektrowni, gazowni i innych instytucji gminnych).

Po zagajeniu i otwarciu zebrania, referaty ob­
szerne o konieczności scentralizowania pracowni­
ków gminnych w całej 'Polsce, .w jednym Ogółąym 
Związku Zawodowym, wygłosili tow. tow. Neu­
bauer i Gcncrko.

Referaty te przyjęte były rzęsistemi oklaska­
mi. Nad referatami powyższymi zabierali glos tow. 
tow.: Danielewicz, iWulanowski, Wroński, Drobni, 
Laskowski i Hoffman.

•Po zakończeniu dyskusji walne zebranie przy­
jęło rezolucję, polecającą Zarządowi Związku Prac 
Gminnych m. Lwowia — w jaknajszybszym czasie 
przystąpić do Związku Prac. Inst. Użyt. Publ, w 
Polsce.

Walne Zgromadzenie członków Związku Han­
dlowców (Sien..a 16) odibyło się w piątek, dn. 28 li­
stopada. 'Przewodniczy! kol Hartleb, protokuł pro­
wadził kol. Baryłło. Sprawozdanie Zarządu z dzia­
łalności za II i III kw artał r. b. przyjęto do wiado­
mości. Przynęto dwa wnioski nagłe p. Małeckiego 
w sprawie bezrobocia i doraźnych zapomóg i p. Bo- 
bińskiego w sprawie skasowanych przez Rząd dwu­
dniowych świąt

Zebrani wyrazili protest przeciwko pomijaniu 
w ustawie o zabezpieczeniu od bezrobocia tycb 
.pracowników, którzy zajęci są .w zakładach, za­
trudniających poniżej pięciu pracowników, domaga­
jąc się jednocześnie niezwłocznego przystąpienia 
iRządu do wypłacania zapomóg bezrobotnym pra­
cownikom umysłowym.

Skasowanie dwudniowych świąt, jak Boże Na­
rodzenie, Wielkanoc, Zesłanie Ducha Śwdętego, 
zebrani uznali za niecelowe, zwłaszcza, że odnośne 
rozporządzenie minie się z życiem i przez więk­
szość ludności przestrzegane nie będzie.

Ruch kułt-oSwlatowy.
ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.

Al. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7.

ODCZYT T. LEONA WASILEWSKIEGO.
'We wtorek, dn 2.XII o godz 7.30 w lokalu T, 

U. R. odbędzie się odczyt tow. Leona Wasilew­
skiego, przewodniczącego delegacji Polskiej Mie­
szanej Komisji Granicznej na Wschodzie na tęmat: 

Jak ustanowiono granice Polski
W stęp wolny. Towarzysze, stawcie się licznie!

Nowa broszura T. U. R.
W najbliższych dn iach  ukaże się now a 

b ro szu ra  T. U. R. op racow ana p rzez  tow . T. 
Szpotańsk iego , p. t. Gruzja. B roszurę tę  o b ­
jętości jednego arkusza  zam aw iać m ożna w  
S ek re ta riac ie  T. U. R. i K sięgarni R ob o tn i­
czej. P rzypuszczalna cena egz. 20 gr.

Wycieczka na Górny Ślęsk. W dniach 7 i 8 
grudnia (niedziela i święto) odbędzie się wyciecz­
ka na Górny Śląsk. Wycieczka wyruiszy z War­
szawy 6 grudnia wieczorem. Powrót 9 grudnia ra­
no. Zwiedzane będą miasta: Katowice, Huta Kró­
lewska, Mysłowice, Wielkie Hajduki i in , oraz sze­
reg zakładów przemysłowych.

Zapisy na wycieczkę przyjmuje Sekretariat 
Oddziału Warsz. TUR Opłata za udział w wy­
cieczce wynosi 25 zł., dla członków TUR 25 zł. 
(koszta kolei, tramwajów i noclegów,). P,rzy zapi­
sie należy wpłacić 10 zł. Zgłoszenia będą przyj­
mowane do 24 b. m

Zebranie Zarządu Głównego T. U. R, W czwar­
tek, dn. 4 b. m., o godz. 17 odbędzie się zebranie 
IZarządu Głównego T, U R. w lokalu OKR., Ał. 
Jerozolimskie 6

Koło Młodzieży „Jerozolima". Dziś o godz. 7 
w lokalu przy ui. Chłodnej 41 odbędzie się zebra­
nie Koła Mł. Rob .Jerozolima" T U R Na p o ­
rządku dziennym zorganizowanie kółek: drama­
tycznego i literackiego. Obecność wszystkich 
członków konieczna.

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycz­
nej. W czwartek, 4 b m , o godz. 8,45 wiecz. w 1o- 
■ka-iu Związku (Jerozolimskie 6) odbędzie się ze­
branie Koła Uniwersyteckiego. Na porządku dzien­
nym: wybory egzekutywy Koła, sprawa Koła Praw- 
mków S. U. W., .sprawa pracy samokształceniowej. 
Zarząd wzywa wszystkich członków do wymiany 
.egitymacjt na nowe, Sekretarjat czynny we wtor­
ki. czwartki i soboty od 7 -  8 wiccz
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N a  r a t y i

W ykwintne  M  H i d .  tS f ł f l l lT .

Na n a jd o g o d n ie j s z y c h  w a r u n k a c h .  
Z a lic z k a  w e d łu g  m o ż n o ś c i  p ła tn i*  

c z e i  k lije n ta .
S p ła ty  d łu g o te r m in o w e .

okrycia damskie, kostjomy. i io r y  miski; i gitowa m aila;
n ab y ć  m o ż n a  ty lko  w  P ie r w s z o r z ę d n e j  P r a c o w n i

„ O k r y ć p o l“  rPŁ  Wl. 8.
GWIAZDKOWĄ SPRZEDAŻ

N A  R A T Y n a  b a r d z o  
d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wvVwintne OKRYCIA DA’VISKIE n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w  oraz UBIORY 
RftĘSKlEa G a r n i t u r y ,  P a l i a  z i m o w e ,  K a s t o r o w e  i f u t r a  poleca

f .  „ G O L D H A F T "  ■ " S K a r *

Odczyty Zw. Metalowców. W środę, 3 b. m , 
punktualnie o godiz. 7 wiecz. w lokalu Związku Me­
talowców, Leszno 53, I piętro, ,prof. J. Jaholkow- 
ska wygłosi ilustrowany przezroczami odczyt p. t 1 
,/Polacy w Ameryce'1. Bilety w cenie 15 groszy do 
nabycia w godz. 4 — & wiecz. w Ewidencji Zwiąż- | 
ku, u mężów zaufania w  fabrykach i w dzień od­
czytu przy wejściu. Odczyty odbywają się co śro­
dę.

Ż y c i e  g o s p o d a r c m
Kołowania giełdy warszawski aj

Doi. S tan .  Z jedn .  za 1— 5-173l4 
Franki f ran c u sk ie  za 100 — 28.10 
Funty a n g ie lsk ie  za  1— 24 06 
F loren tv  h o len d .  za 100 -  2 . 9  90 
Kor. c ze sk o — slow za 100 15.70
Franki  szwajc. za  100— 10 32 
Korony au s t r ja c .  za 100 000 —7-33 I p ó ł  
Liry w łosk ie  za 100—2z 60 
F ra n k i  b e lg i jsk ie  za  10 — 25.53

Teatr Praski
„ R z e ź  P r a g i *1

o godz. 4 ej po poł. W es o ła  p r a c z k a

h^ c'„e SMIOW V.EGIEL I DRZEWO
Skład  Al. J e r o z o l im s k a  115 T elefon  77 S7.

W Y K W I N T N A  B I E L I Z N A

„BAZAR BIELIZNY"
galanteria i trykotaże.

S - to  Krzyska 22 róg Mazowieckiej

flajttiy Kill w Warmii
Teatr im. W u ti t s h  S o m s l m i i s j i

D z iś  i c o d z ie n n ie  
b a r w n a  k o m e d  j o  -  o p e r a

J . M. KflMIrtSKIEGO

„Skalm ierzanki"

K R O N I K a

S T A N  P O G O D Y
(wędług danych Państw Instytutu Meteorolog.).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 6°,3. najniższa 0®,2. W Zakopanem by­
ło do |ć  pogodnie przy temperaturze — 2°.

Prawdopodobny przebieg pogody w dn:u dzi­
siejszym: naogół mglisto, pólpoohmurno lub chmur­
no. na zachodzie kraju drobne deszcze i tempera­
tura nieco powyżej 0°, w pobliżu 0° — na wscho- 
'dzie kraiu Wiatry z kierunków południowych.

Tow. Kooperatystów w Warszawie podaje do 
wiadomości, że sekretarjait T-wa (ul. Nowogrodz­
ka 21. prawa oficyna, I piętro) czynny jest codzien­
nie, oprócz niedziel i świąt, wi godzinach od 9 do 13 
oraz we wtorki, czwartki i soboty od g. 16 do 18 
W tyra czasie czynna jest również czytelnia pism 
spółdzielczych i biblioteka.

ZEBRANIA I ODCZYTY.

Wartość naszego morza. Pod powyższym ty­
tułem prof. dr. M Siedlecki wygłosi odczyt na po­
siedzeniu iP. T. Krajoznawczego, które odbędzie się 
dn. 3 grudnia w sali Tow. Hygienicznego, Karowa 
Nr. 31

Wieczór Juljusza Kaden - Bandrowskiego. W
środę dn 3 ’b. m. o godz. 8 wiecz. w sald Polskiego 
'Klubu Artystycznego (Al. Jerozolimskie 39). Juliusz 
Kaden-Bandrowski występuje z wieczorem autor­
skim, na którym odczyta niedrukowane dotąd frag- 
tnenty z mającego się niebawem ukazać tomu p. t 
„Miasto mojej matki".

Sekcja Przemysłowa Polsk. Tow. Chemicznego
brganizuje cykl odczytów technologiczno - che­
micznych, które odbędą się dn. 3, 6, 13 i 17 grud­
nia o godz. 8 wiecz w dużem audytorjum Politech­
niki Warsz., 'Polna 3. Pierwszy odczyt w dn. 3 b.m. 
wygłos: prof. K. Smoleński na temat „Chemia a ży­
cie współczesne'1

W sprawie Ligi Narodów. Staraniem prof. Na­
górskiego odbędą się w Warszawie, w Auli Uniwer­
syteckiej. w grudniu i styczniu, odczyty, poświęco­
ne rozpatrzeniu różnych stron działalności Ligi Na­
rodów Odczyty te znajdować się będą pod protek­
toratem p min spraw zagr

W charakterze prelegentów zabiorą głos: prof 
Dembiński (Poznań), mm. Makowski, prof Haleck:, 
sen tow Posner. min Sokal i adw. Nagórski

Odczyt prof. Dembińskiego, który odbędzie się 
7 b ni poprzedzony będzie słowem wsiępnem min. 
Skrzyńskiego

W Y P A D K I ,

Artylerja bombarduje spokojną wieś. Dnia 29
listopada odbywały się ćwiczenia ostrego strzela­
nia artyleryjskiego w poligonie pod Miłosną. Pod­
czas strzelania ostrymi nabojami o godz. 10,30 spa­
dło na wieś O kunie w kilka pocisków artyleryjskich, 
'Posterunek .policyjny w Miłośnie zawiadomiony 
'przez ifrząd gminy w Okuniewie, natychmiast inter­
weniował w dowództwie poligonu. Strzelanie zo­
stało wstrzymane. Okazało się, że 2 pociski arty­
leryjskie spadły w pobliżu kościoła, dwa zaś w po- 
5u Tego samego dnia o godz. 14 przybyła do Oku- 
miewa komisja, która przeprowadziła śledztwo, 
■Wydobyty pocisk obok kościoła nie wybuchł. Wy­
padku z ludźmi na szczęście nie było. (v.).

Bandytyzm w Kieleckiem. Na drodze prowa­
dzącej przez las Jabłonny około wsi .Sukowa w pow. 
Kieleckim pięciu zamaskowanych oraz uzbrojo­
nych bandytów napadło na gospodarzy oraz kup­
ców, wracających z jarmarku z Kielc na pięciu fur­
mankach Zrabowawszy ogółem 700 zł. oraz znie­
woliwszy dwie kobiety, bandyci zbiegli.

Samobójstwo żony kapitana. 26-letnia Jadwi­
ga Frydrychowa, żona kapitana W. iP., zamieszkała 
w Łomży wystrzałem z rewolweru, skierowanym w 
głowę, pozbawiła się życia.

Rozbój pod Warszawą. W  lesie Chojnowskim 
w pow. Grójeckim na gospodarza Kazimierza Ki­
lińskiego napadło czterech uzbrojonych w rewol­
wery bandytów, którzy zrabowali mu 77 zł. i pobih

■ go, poczem zbiegli do lasu iPolicja dowiedziała się 
j o napadzie przypadkowo, ponieważ poszkodowa- 
j  ny z przestrachu zachorował.

Zbrodnia bandytów. Dwuch bandytów uzbro- 
j jonych w  broń palną, przez wycięcie szyby w ok- 
I nie weszło do kuchni kupca Feliksa Michalskiego 
j w Sosnowcu przy ul .Piłsudskiego Nr. 59. Na pu-
■ kanie bandytów do drzwi obudził się Michalski i 

drzwi otworzył. W tej chwili bandyci zastrzelili 
Michalskiego, Po zbrodni bandyci weszli do po­
koju, w którym spała żona Michalskiego, od któ-

I rej, pod groźbą rewolwerów, zażądali wydania im 
wszysłjdch pieniędzy. Przerażona Michalska wska­
zała zbrodniarzom kulfer, w którym znajdowało się 
'50 zł i 3 rb. srebrne i rewolwer. Zrabowawszy to, 
Ibandyci zamknęli mieszkanie od zewnątrz i um­
knęli.

Żonobójstwo. We wsi Dolanach iw pow, Piń- 
czowtskkn znaleziono powieszoną Katarzynę Nogę. 
Dochodzenie i oględziny zwłok ustaliły, że Noga 
(najpierw została uduszona, a następnie, dla zatar- 
Icia śladów mordu, zbrodniarz ofiarę swą powiesił 
na sznurku dla upozorowania samobójstwa. Spraw­
cą  tej zbrodni okazał się raąjż zamordowanej, An­
drzej, którego aresztowano i osadzono w więzie­
niu.

Zastrzelenie bandyty. Pięciu zamaskowanych 
bandytów napadło we wsi Chojnik w pow. Prużań- 
skim na dom Matysa M-iskina Domownicy stawili 
opór i jednego z bandytów zabili na miejscu, pozo­
stali zbiegli.

s ą d ó w .
Ks. G burkow ski cen tra  tow . tow . M. Nowic­

ki i J . Borski.
W maju b. r. w „R obotniku" i „Chłop­

skiej Praw dzie" ukazały się korespondencje 
z W alichnowy (pow. Gniewski), w których 
stwierdzono, że ksiądz G burkowski, proboszcz 
parałji W alichnowy W ielkie, używa kościoła 
dla celów politycznych.

Ks. Gburkow ski poczuł się obrażony tem  
tw ierdzeniem , uważając, iż uw łacza ono jego 
czci. W ystąpił tedy na drogę sądową p rze­
ciwko redaktorow i odp. „Robotnika", tow. 
Borskiemu i redaktorow i „Chłopskiej P raw ­
dy", tow. Nowickiemu.

Rozprawa została wyznaczona na dn. 28 
listopada b r. w W arszawskim  Sądzie O krę­
gowym. Tow. Nowickiego bronił radca p raw ­
ny Związku Zawód Rob. Rolnych Rz Pol. 
m ecenas J  T Nejmark, a tow. Borskiego — 
mecenas Zagórski

Ks. G burkowski na spraw ę się nie sta­
wił, wobec czego, na wniosek tow. Nejmar- 
ka i p Zagórskiego , spraw ę umorzono.

O przymusowe ubezpieczenie w Kasie Chorych.

Towarzystwo akcyjne warszawskich dróg że­
laznych doiazdowych, mimo niejednokrotnych żą­
dań odmówiło Kasie Chorych zgłoszenia • ubez­
pieczenia swych pracowników, począwszy od wrze­
śnia r b i opłacania od tegoż terminu składek u-
bezpieczeniowych

T-wo zwróciło się do sądu o rozstrzygnięcie 
sporu Sąd okręgowy zważywszy, że na zasadzie 
ustawy prekluzyjny termin dla objęcia przez Kasy 
Chorych całego terytorium państwa polskiego, zo­
stał przedłużony do 9 czerwca 1926 r., że pomoc

lekarska i zapomogowa w razie choroby na war­
szawskich drogach żelaznych dojazdowych, jest or­
ganizowana w bardzo szerokim zakresie i potrze­
bom pracowników swych w należyty sposób za­
dość czyni — postanowił:

Uznać żądanie Kasy Chorych, wyrażone w pro- 
tokńle Zarządu Kasy z  dn 31 Kpca r. b., a skiero­
wane do T-wa za przedwczesne, a wskutęk tego 
uznać również, że T-iwo nie ma obowiązku ubezpie­
czenia swych pracowników w Kasie Chorych, po­
czynając już od 1 września 1924 r  i opłacania od 
tegoż terminu składek ubezpieczeniowych i zasą­
dzić na rzecz T-wa od Kasy Chorych 535 zł. kosz­
tów sądownych. {—a).

T e a tr  i  m u z y k a .
Z FILHARMONJI.

Koncert niedzielny popoŁ: Jan  Gerardy.

„Fantastyczna" Berlioza wypadła świetnie; Fi­
telberg, gdzie trzeba, umie doskonałe uwydatnić 
naturalizm rodzica naturalizmu muzycznego.

IPoczcm, x zaciekawieniem oczekując dwuch na 
wiolonczelę utworów, nareszcie nie tych samych co 
zawsze („Koncertu Lalo i „warjacji symfonicznych" 
Boelmana) — usłyszieŁiśmy niespodzianie — kon­
cert Saint-Saensa, po rax niewiedzieć który

Grał Jan  Gerardy, który następnie, nad pro­
gram, dodał ,Kol-Nidrei" Brucha i — „Aire" Ba­
cha.

Cóż to za niezwykły artysta! Ta gra okupiła 
z okładem wszelki zawód programowy.. Doskona­
ła, idealnie czysta, wyraźna i pełna ekspres'i tech­
nika, cudowny ton — to wszystko tylko środki. U 
Gcrardy'ego są one w służbie najwyższej sztuki. 
Gra jego jest szlachetna, poważna i pozbawiona 
cienia błyskotliwości. A „Arji" Bacha, arcydzieła 
nie starzejącego się wcale, nie słyszałem zagranej 
tak cudownie od czasu, gdy wykonywał ją — przed 
Taty — na skrzypcach Burmester. Do Bacha akom­
paniował gościowi — śam Fitelberg, wywiązując się 
i z tego zadania świetnie. J. R.

Teatr Wielki. Dziś „Lohengrin". Ju tro  ,/Pan 
Twardowski". W czwartek „Dama iPikowa".

Teatr Narodowy. Dziś „Don Juan". W pró­
bach „Uciekła mi przepióreczka" Żeromskiego.

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś premjera ko- 
’medjo-opery „Skalmierzanki" Jana Kamińskiego,

Teatr Letni. Codziennie „Zmartwienie p. Ha’ 
'melbeina". W próbach „Kurnik" Trislana BaI" 
•narda.

Teatr Polski. Dziś „Henryk TV". Jutro PrC” 
mjera „Świętej Joanny".

Teatr Mały. Dziś ..Śmierć kochanków '. -'u'
tro .Kwiat pomarańczowy". ,

Teatr Nowości. Codziennie „Hrabina Marica
Teatr im. Fredry. Dziś i jutro „Głośna spra" 

wa". W czwartek „Wampiry".
Teatr Praski. Codziennie „Rzeź Pragi".
Z Filharmonii. Miłośnikom muzyki kamera'-11'! 

dzisiejszy wieczór da okazję usłyszenia szeregu dz'c 
klasycznych, nowszych i najnowszych, na,pisanyc’ 
na flet, harfę, skrzypce, altówkę i wiolonczelę w 
wykonaniu zespołu z Paryża, znanego pod nazW* 
„Kwintetu paryskiego".

Z Konserwatorium. W środę. 3 .b. m. konccj‘ 
skrzypka K. Gawryłowa z udziałem dyr Melcer3' 

'Program zawiera utwory: Bacha, Griega, Czajko"" 
'skiego, Raffa i Gawryłowa

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
STYLOWY. — „Rozkosze gościnności".

„Stylowy" wyświetla, film naprawdę nieP0- 
wszedni, prawdziwe cacko: bajeczną groteskę n 
tle New Jorku 1830 r.

Oglądamy często obrazy historyczne, bywa'3 
one mniej lub więcej udatne; ten jest wyiątkov V

Przy inscenizowaniu filmu posługiwano się 
ryrni sztychami, posługiwano się tak mądrze, z : ■ 
kim umiarem i zrozumieniem, że efekt wyp; ^ 
wprost nieoczekiwany. Wygląd New Jorku I5** 
prześliczny, a niektóre szczegóły, jak np. pierws-v 
pociąg wywołuje poprostu szał zachwytu na wid0' 
wni.

Sama komedja odznacza się zgrabną budo"3' 
dużą prostotą pomysłów' i lekką, przyjemnie tocz*' 
cą  się akcją. Gdyby jeszcze bohaterka odznacz*!'' 
się choć odrobinę większą urodą, widz baraziejbt 
się przejmował dziejami bohaterów.

'Na specjalną pochwałę zasługuje reżyseria 1 '' 
mu, odznaczająca się tem, że nie przepuszczot1'1 
bez należytego wykorzystania żadnego momentu 
nawet najbłahszą akcję może podnieść do poziań'1 
niezwykle zajmującego.

Moment ucieczki w  góry, płynięcie z bieig'0'1’ 
rozhukanej rzeki i wreszcie punkt kulminacyjny 
wodospad, są to momenty godne widzenia.

Całość róbi wrażenie przemiłej starej k sią tk  
troszeczkę przestarzałej, owianej zapachem zC 
schlych listków ró ż .. i bardzo, bardzo bliskiej.

łka.

N U  B A T Y !
Okrycia damskie, ubiory m ę s k i e .  Palta jesienne i zimowe 

n a jtan ie i w p racow ni
Złota Nr. 16 — 29

N iezb ęd n y m  śro d k iem  p o m o cn iczy m  w szerzen iu  
k u ltu ry  i  ośw iaty  w śród  m as  ro b o tn iczy ch  sq:

Latarnie projekcyjne,
Przezrocza,

Kinematografy,
Mapy, globusy, modele,

Tablice pog-ądowe i obrazy
których bogaty wybór poleca

„Pomoc S z k o ln a "  zosgpS„
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m ie & o i e  3 8

T e le fo n  217-16 i 191-32

O d c i s k i ,  b r o d a w k i  
i s k ó r ę  z g r u b ia łą  n a  p o d e s z w a c h

b e zp o w ro tn ie  b ez  b ó lu  u s u w a

„KLAWIOL"
C h e m ic zn o - fa rm a c e u ty c z n .  l a b o ra to r iu m  

K o w a l s k i "  w W arszaw ie ,  ul. M iodow a Nś 5.

N d  p a t y
bez zaliczki

Zegary
ś c ie n n e ,  budziki ,  zeg a rk i ,  o b r s ^  
kl ś lu b n e ,  kolczyki I p l e r ś c i d 1^  
P rzy |rn u |e  r e p e r a c l e  t a n io
Zegarmistrz GUTMACHc*

S m o c z a  21.  ^

J?eri.S  Jerm ułowicj
C h o r  skó ry ,  w e n e ry c z n a ,  p/d® j 
( n iem o c)  Przyjm. 1 — 2 1 5  ' ' a  
p a n ie  4 —5 S z K o l n a  8  tel.  4 0 ^ j

|  QtłtiS££tifl UiiUtiiTj

iT tea i r
bielizny, ha f tu  A. W iśnlews yi 
N ieca ła  12. Kurs nauczycie  
i dom ow y. P a ten ty  cechowe- . .  
pisy c o d z ie n n ie .  Kończącym  
sady. Dla s a m o u k ó w  podr® 
n ik kroju.

m K38HSMIE1 OK
W y p rze d aż  t r a n s p o r tu  skóre j^  
Irzanych: o p o sy

N a r a t y  i z a  g o t ó w k ę
n a  w a r u n k a c h  w ed łu g  m o ż n o ś c i  p ła tn icze j  k l i jen ta  wykw in tne

Okrycia dam sk ie  o raz  Ubiory m ęsk ie

poleca

“ T

J M  A D K I  I Q  K a r m e l i c k a  17 m . a , t e l .  163*52 
.  l Y I A K r v U O  w b ra m ie ,  I p ię t ro

Jako buchalter,
który lat 17 pracował w firmie p. Ernesta Herse w Kiju* 
wie, poszukuje pracy B o le s ła w  M ik o ło w sk i.  Oferty 

A dm . „R obo tn iK a“ .

Potrzebny
osnowiarz lub osnowiarka 
na watolinę i szale do fa­
bryki G. Posner i S-ka Ogro- 

  dowa 51.

Dr. m s !  Fslixs R O S IW M I
w ener .  s k ó rn e ,  płciowe. C h łod n a  

2 3 , tel.  99-29, od  9 - 1 0 ,  1 - 3  
1 5  — 8. Pa n ie  2 — 3 1 6  — 7.

Dr. mel Zofja Rostkowska
sk ó rn e ,  w e n ery czn e  k o sm e ty k a .  
C h ło d n a 26, t. 99-19. od  9  11 I 3-5.

or. w i. A i ł f e u  Zielna 12-2.
C horoby  wener. ,  skóry ,  p łc iowe 

n i e m o c  o d  9 12 r. I od  4-7 w.

d  o  s trzyżen ia  
w łosów , brzytwy 
o raz  ap a ra ty  i 
noże d o  g o len ia  
p o leca  n a jtan ie j

optyk: j rKH0“, Żabi] Kr- I

M E B L E
u żyw ane  w wielk im  wy­
borze  p o le c a m y  tan io ,  

ż y c z ą c y m  r a t a m i .
SOLNA .3  m . 4 .

n s p o n u  w *  „o 
y a m e ry k ań sk ie  j.
zł. 7, bibrety.  £

i, Bzl. 4, foki od  
tac ja  szenszy l l  a l lab l  1 inne- ■ci*nlerze:  l i s y /w y k w in tn a  tm 1̂ ^  
sk u n k s a  zł. 45. Marszałko ^4, 
97, sk le p  „ F u t r a "  lub Krucź* 
_________ sk le p  „ O k a z ja "

A) Zegarów ków przy jm uie. J rz
p e ra c je  tan io ,  d o b rz e  z e g a r m  

G u tm a c h e r  Sm o c za  
■ 11 1,1 ”*** , .  przy

Do towanjstwa
rej p o t r z t b  a  o s o b a  , a 9 °  
d o b r e m i  r e fe re n c jam i .  O fe '  ” „g", 
„ O p i e k a "  „ R e k la m a  P ° '
J a s n a  10. -----   tra"

Fatów; cu sk ic h  skór,
ką  fok o w ą  tap k o w ą  d ługa  
d a m  n a ra ty .  Złota  16

d o  szycia  ..KaSP]Jp«' 
k ieg o " . H urtow o 

t a l i c z n le — Raty W arszawa, 
sza łkow ska  153. Z a m a w i a ć  
ż n a  l i s t o w n i e

ISASITIiY

u ży w an e  r o z m a i te  'J.lgS 
ty B a g n o  1—30..D

STOŁOWE
z m a te ra c a m i  I lu s t ram i V' 

k lu b o w e  g a rn i tu ry  ° d "I.Klf 
V, tózka ,  k rzes ła  w iede  |j,

•— 5 lCtt
zł„
s z a f i r ,    ------------
e ta że rk i ,  stoliki f a n ta z y j n y  ac
ki d o  ka r t  zbywa po a taf°J 
p rz y s tęp n y c h  g o tów ką  t ] \0 ‘ 
P rz e d s ię b io r s tw o  L uśm aka-  
ko to w sk a  44.

w'e lki wybór y, 
na  fu t iach ,  

elki,  szo p y ,  cybety ,  P1* e , f f  
D a m sk ie  p a l ta  k a ra k u ł0 wVbó' 
kowe,  p lu sz o w e  w ie .( , ż a !'e” 
g a rn i tu ró w ,  palt.  s P °  j n  &1} * ,

l umu

' ó w .  T an ia  w y p r z e d a ż  1
- lą teg o  W a r s z a w s k a
Kraw­
ców IllriZi 57—2

R ed ak to r naczelny dr. Feliks Perl. Wydawca; Rada Naczclaa P. P. S. R e d a k t o r  n i n n w i e ś r l a k r :  J n  M . B o rs k i . OrlKiłn rlsitLoaiki U n kAł f t l l / a •• W ar eck*


